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Nakładem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Legenda o Korfantym. 


Historyk, obserwujący współczesne wydarze- 
nia, doznaje wielkiego zadowolenia. Znajduie roz- 
wiązanie jednego z największych problemów no- 
woczesnej historjegrafji: roli jednostki w dziejach, 
W perspektywie historycznej zacierają się szcze- 
góły dnia codziennego, uwypuklają się jedynie mo- 
menty najsilniejsze. W ten sposób tworzy się le- 
genda o bohaterach, którzy zazwyczaj w szarości 
dni współczesnych tracą wiele ze swego blasku 
i znaczenia. 

Pokolenie dzisiejsze tęskni również do swo- 
ich bohaterów, stosownie zaś do wieku рату i ele- 
ftrycznąści legendy swe tworzy w odpowiedniem 
tempie. Tego więc, który zdobywa się па powyż- 
sze refleksje, nie dziwią zbytnio Świeżo tworzą- 
ce się legendy, alc gdy treść ich stoi często w ko- 
micznej rozbieżności z rzeczywistością, musi оп 
przez prosty szacunek dla swojego pokolenia le- 
gendy te sprowadzić do należytej miary. Tworze- 
nie legend bowiem pozostawmy przyszłym gene- 
raciom. 

Mam na myśli legendę, jaką pewna część pra. 
sy polskiej tworzy z życia i działalności pana 
Korfantego. Mając sposobność przez rok obserwo- 
wać go z pewnego pobliża, uważam za swój obo- 
wiązek w chwili dzisiejszej poddać tę legendę pe- 
wnej krytyce- 

Korfanty niewatpliwie należy do iednych z 
naiwybi niejszych postaci nowoczesnej Polski. Je- 
zo niemal wyłączną zasługą iest obudzenie pol- 
skości na G. Śląsku. Podczas gdy inni, z Napisral- 
skim na czele, nieśmiało stawiali pod osłonką ka- 
tolicyzmu pierwsze kroki na tej niwie, nie ufając 
rozmachowi, Korfanty pierwszy zrzucił przyłbi- 
се. jako pierwszy prawdziwy Polak poruszył lud 
na Śląsku. Tei zasługi olbrzymiej nikt nie będzie 
mu kwestionował. To, co potem robił, jego nie- 
jasne konszachty z Napieralskim, nie urnniejszają 
еј zasługi, rzucają tylko cień na jego charak'er. 
ponownie Korfanty w czasie weiry, 
przez swe Śmiałe, bojowe mowy W Sejmie pru- 
skim, a potem w parlamencie niemieckim. W cza- 
sie tryumfów niemieckich — jego głos krzepił u- 
ciśnionych, dodając im sił do wytrwania. 

Przewrót 1918 r. wyniósł go na Szczyty. Zo- 
stał bażyszczem Poznańskiego. Warszawa nawet 
witała go z entuziazmem. Toteż, gdy nadszedł 
czas walki o Górny Śląsk, on jedynie mógł stanąć 
na jej czele. Został komisarzem plebiscy:owyin. 
Plebiscyt, powstania, przejęcie części Śląska przez 
Polskę — dodały mu nowych wawrzynów. Po- 
wsłała legenda с Korfantymn, 

A jednak — niestety — legenda ta nie 
stosunku jakimkolwiek do 
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w rzeczy wistości. 


„Mumdus vult decipa” — świat chce być uszuki. 
wanym — potrzebnie legend | kohuterów, wiec 
bierze tych, którzy najbardziej na jego fantaziç 


działają. 
t 
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Kedakter naczeiny: 


Korfanty nie mógł się utrzymać na wysoko. 
ściach dzięki właściwościom swego charakteru. 
Za szybkie powodzenie zawróciło mu w głowie. 
Nie będąc nigdy żelaznym charakterem -— został 
człowiekiem о nieustraszonei ambicji. Dlatego 
związał się z obozem, który inu najmniej odpo- 
wiada, ale który w tej części Pełski dawał naji- 
większe gwarancje powodzenia. Od niego zara- 
ził się jego taktyką. I on, demagog i rewolucjoni- 
sta, w chwilach stanowczych ulega idącym Stam- 


sprzyjały. „Tajemnice stanu* nie pozwalały na ой. 
krywanie jego istotnych czynów. Dziś niektórd 
z nich można częściowo wyjawić. 

Korfanty więc dwukrotnie w r. 1918 udarem- 
nił osobiście wybuch powstania na Górnym Ślą- 
sku w momentach do tego odpowiednich, obawia- 
jąc się o „złe wrażenie“ u koalicji. On — demagog 
i rewolucjonista — zaraził się od swoich partyjni- 
ków chorobą lojalności wobec „sojuszników *. 
W maju tegoż roku, gdy Niemcy zasypywali kon- 
tąd falom lojalizmu i konserwatyzmu. On — pro-|ferencję pokojową, telegramami і wiadomościami 
letarjusz z T — staje się bojowcem prawicylo protestach „ludu górnośląskiego“ z powodu przy- 
i obszarników. Sąd ścierały się w nim zawsze te|łączenia G. Śląska do Polski, dzieki niemu polski 
dwa prądy, z których żaden nigdy nie odmosił!G. Śląsk milczał і ufal. Skutkiem też lojalności 
zwycięstwa. Когїашу dlatego nigdy nie był czło. | było изаже plebiscytu. a następnie spro- 
wiekiem konsekwentnym. Okoliczności jednak mu Е т эг. 2, 


Prawica niszczy systematycznie Państwo. 
Ordynacja wyborcza do Sejmu i Senatu odesłana do 
Komisji konstytucyjnej. 


Wybory do zdrowego Sejmu odwieczo1e na czas nieograniczony 
Wniosek o odesłanie ordynacji zgłosił p Suligowski. 
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Warszawa. (РАТ) Na wezorajszen! posiedze- |lud,) o odesłanie ustawy о ordynacji wyborczej do 
niu Sejmu przystąpiono do dalszych obrad nad or- | konlisji konstytucyjnej z terminem 7-mio dniowym 
dynacją wyborczą do Sejmu i Senatu. 
SPRZECIW Р. S. L, 


Pos. Rataj sprzeciwił się stanowczo wniesko. 
wi o odesłanie ustawy do komisji przed głosowa- 
nien w trzeciem czytaniu, gdyż odwlecze to 
sprawę ordynacji wyborczej na czas mieograni- 
czony, ustalenie zaś f-mio dniowego terminu jest 
fikcją. 

Pos. ks. Lutosławski (Z. L. №.) wyjaśnia, że 
klub jego popiera wniosek dla dobra sprawy(!) 

Pos. Grzędzielski dowodzi, że z art. 33 re- 
gulaminu wynika, . iż szczegółcwe poprawki w 
trzeciem czytaniu są niedopuszczalne, a zatem 
dyskusja jest zbędną. 

Jako sprawozdawca mowca wnosi оїггисе- 
nie en Мос wszystkich poprawek, zgłoszonych w 
trzeciem czytaniu, 


STANOWISKO WYZWOLENIA, 


Poseł Bagiński (Wyzwolenie) jest zdania, że 
watpliwości wysunięte przez niektóre kluby nie są 
istotne. Wedle poglądu mowcy; w ordynacji wat- 
pliwość może budzić lista państwowa ruchoma. 
Zdaniem Amowcy, najlepszą jest stała wa pań- 
stwowk i dlatego popiera poprawkę Р. Р. S., jak- 
kolwiek liczbę mandatów 460 uważa za zbyt wy- 
górowaną. — Co się tyczy ograniczenia 'isty pań- 
stwowej, to pewne ograniczenia „robić należy ze 
względu na interes państwa. —- My walczyjuy 0 
zmniejszenie ograniczeń nie z powodów partyi- 
nych, lecz w celu przyśpieszenia terminu wybo- 
TÓW, 

Co się tyczy przydziału niandatów, to we- 
Фе dotychczasowych uchwad okręgi kresowe są 
pokrzywdzone i dlatego nałczałoby przyjąć wnio- 
sek kompromisowy Wyzwolenia o dodanie 16-10 
mandatów dła kresów. — Obecnie prawica wyst- 
wa wniosek o odesłanie ardynacji do komisji -— 
lie jest te niczem inmem, јак chęcią przewlecze- 
nia wyborów. — Mówca przeciw temu wniosko- 
wi wypowiada się kategorycznie, 


GŁOSOWANIE. 


W imiennem głosowaniu wniosek Sułigow= 
skiego о odesłanie ordynacji wyborczej do komi- 
sji z terminem 7-duiowym przeszedł 181 głosami 
przeciwko 140. 

Wicemarszałek Osiecki zamyka posiedzenie, 
wyznaczając nastepne na wtorek przyszłego ty- 
godnia. zastrzegając jednak zwołanie рехэмдерајл 
w terminie wcześnielszym, jeżeli гаю зочи 
że ltualność. iż mreżna będzie na porządku ¿kyes 
str. umieścić exposé prezydenta mkustrów. 
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WNIOSEK, 
Wicemarszałek. Moraczewski 
wpłynął wnosek Suligowskiego (Nar. 


ozhaimia, 
ghz. 


wokowane i krwawo stłumione pierwsze powsta- 
nie w sierpniu 1919 r. 

Nadszedł okres walki plebiscytowej. Korfan- 
ty stanął na jej czele. Niewątpliwie — był on je- 
dynym wśród Górnoślązaków, który mógł się te- 
go podjąć. Okazał on przytem niepospolity talent 
organizacyjny. Ale i w tej walce wyszły na jaw 
wszelkie jego niedomagania. Człowiek olbrzymiej 
ambicji postanowił calą zasługę na swą osobę 
przelać. Stąd otoczył się marnotami, usuwając od 
*spółpracy wszelkie indywidualności. W jego bez- 


KURJER LWOWSKI z 


gnia 20. lipca 122. Nr..16l 
nik. Sprzeciw zaś icgo miał decydujący wynik, 
be w jego ręku speczywała decyzja. Dopiero 
w przeddzień powstania (niedziela rano 1. maja), 
gdy zaświtała mu nadzieja nowego rozgłosu, gdy 
zresztą wszystko szło już swoją drogą — on się 
zdecydował. 

Relę, jaką odegrał Korfanty w czasie powsta- 
nia, oceniłem już w artykule pi. „Walka o Górny 
Slask“ w jednodniówce „U zachodnich granic Poi- 
ski“. Tu nadmienię, że Korfanty nie ma naimniej- 
szej twórczej zasługi w powstaniu. Odezwę wzy- 


pośredniem. ooczeniu nie było niemal ani іейпе!! wającą do powstania, datowaną w dniu. 3. таја, 


wybitnej jednostki. Nie obeszło się to bez fatalne- 
go wpływu na wynik plebiscytu. Doskonała w 
swem założeniu organizacia plebiscytowa szwan- 
kowała w praktyce. Sam Karfanty tak źle był in- 
formowany o istotnych siłach potskich, że wynik 
plebiscytu był dla niego samego rozczarowaniem. 

Jeżeli całe niemal społeczeństwo polskie uwa- 
2а decyzję Ligi Narodów w sprawie podziału G. 
Śląska za zwycięstwo. to tytko dlatego, że nie 
miało najmniejszego pojęcia o istotnych stęsun- 
kach w tym kraju i spodziewało sie takiego wy- 
niku, jaki osiągnęliśmy w plebiscycie mazarskim. 

Korfanty ma olbrzymie zasługi w pracy ple- 
biscytowej, był niewątpliwie jedynym odpowied- 
nim człowiekiem, alę dlatego i odpowiedzialność 
igo była olbrzymia. Należy przeto oceniać tę je- 
go działamość z całym krytycyzmem. I stwier- 
dzić należy, że przez Korfantego przegraliśmy ples 
biscyt w zagłębiu przemysłowem. Korfanty i je- 
go pomocnicy, wbrew głosom ostrzegawczym, 
wbrew wniesionemu w listopadzie do rządu w {е} 
sprawie. memoriałowi — zaniedbali robotników 
zwłaszcza hut, zarazili ich optymizmem. Wynik 
plebiscytu był więc w porównaniu z szansami, ja- 
kie mieliśmy bodaj po drugiem powstaniu — ra- 
'czej klęską, której główna wina musi spaść па 
głowę odpowiedzialnego kierownika Korfantego. 

Pomijając inne kroki Korfantego — na co nie 
pozwalają ramy artykułu — i stosunki wewnętrz- 
ne w komisariacie plebiscytowym, których skut- 
kiem m. i. była głośna afera Kupki — gdyż poru- 
szanie ich miałoby charakter osgbistych 'inwek- 
tyw, co nie jest celem niniejszego artykułu — nie 
możniispominąć milczeniśm roli Korfantego w 
{т»есїё ү. powstaniu, co stało, się fundamentem je- 
go rozgłosu o Polsce. 

Oióż stwierdzić należy, że Korfanty w całej 
akcji przygotowawcze; i w czasie samego powsta. 
nia był czynnikiem hamującym і destrukcyjnym. 
W czasie jeszcze pracy plebiscytowej działał de- 
strukcyinie na tę prace, której wynikiem było 
trzecie powstanie. Samemu powstaniu do ostatniej 
chwili Е ыш. ш nie мы I w M "рд 
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HJALMAR згодан 


Ostatnia wola jaśnie pana, 


ze szwedzkiego przełożyła Józefa Klemensiewiczowa. 
—0- 
«(сар casey), 


Wikberg uznał, że jaśnie pan wygląda wcale 
„dobrze Sen był widocznie pokrzepiający. 

— Myślisz, żebyśmy wstali? 
Nie, absolutnie nie; jaśnie pan musi stę 
szanować. I sądzę, że iaśme pani byłaby w roz- 
paczy. 

— No tak; mamy zatem włożyć szlafrok? 

— Јак wola jaśnie рата. Lub może po pro- 
stu zostaniemy w łóżku? 

— Tak myślisz? Ale trzeba wdziać inną ko- 
iszułę, со?... 1... ес — skrop, troche perfumami. 
Tak. Teraz dobrze. A okno otwarte? 


W tejże chwili rozwaiy Się drzwi przed ja- 


śmie panią. W siedzącej pozycji, sino czerwony 
pod białą поста czapeczką, przyjmował pan ba- 
rem uściski i pocałunki siostry. 
| — Kochamy, kochamy Rogerze, jakże ci się 
' powodzi? 

Dobrze. baron czuł się znośnie, ale ceś mu 
"siedzi w gardle. 


— Masz vapeurs, braciszku, masz vapeurs, 
na pewno. nie opomiiże mi! Biedny Piotr pstat- 
niemi czasy także strasznie cierpiał па vapeurs. 
Wikberru proszę powiedzieć pannie Siedel, aby 
„tu przysłała sól angielską. 
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ogłosił dopiero w dwa dri potem, gdy sukces ru- 
chu powstańczego stał się widocznym. Natych. 
miast też zaczął myśleć o likwidacji ruchu. I cały 
ten bohaterski rozmach ludu został tragicznie 
przedwcześnie przez Korfantego złamanv. Przy- 
схупа była niewiara i — obawa, by część zasługi 
nie przeszła na innych, prawdziwych twórców 
powstania. Dziś ci twórcy są w cieniu, nikt o nich 
nie mówi i nie wie, on — ten, który rzucał kłody 
ruchowi powstańczemu — zbiera  niezasłużone 
laury. 

W artykule niniejszym ograniczam się dc o- 
ceny roli publicznej Korfantego. która jest fun- 
damentem jego rozgłosu. Poruszam to ogólnie, bo 
wielu „rzeczy nie można dziś jeszcze potuszać. 
Może i te wystarczą dla rozchwiania niezasłużo- 
nei legendy, jaka koło iega postaci się wytwo- 
rzyła. Dr. Roman Lutman. 
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Р, Karfanty idzie z tupetem, 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


Warszawa, 17. lipca. 


Czego јак czego, ale tupetu р. Koriantemu nie 
brakuje! Od 6 айі tworzy gabinet, przez nikogo 
do tego nie wezwany, ani przez Naczelniką Pań- 
stwa, ani przez marszałka (јак p. Przanowski): 
„urzęduje ciągle w pałacu prezydjum Rady mı- 
nistrów, przyjmuje interesentów, przekonywa, za. 
checa, zaklina — tylko z tych konferencji i prośb 


nie widąć, jakoś dotąd 2айпе чена tau а ШЕ реа. 
p. Kanłaniego dotąd niema! Różne andackie зач hatt n 


zroszówki dwa razy dziennie zapewniają o tem, 
że „gabinet gotów“ i że małuczko a będzie agło- 
szony, ale mima to gabinetu nie widać! Niektórzy 
zaczynają о tem powątpiewać, czy wogóle gabi- 
net Korfantego ujrzy Światło dzienne, a jeżeli ui- 
rzy, czy będzie przynajmniej tak długo żył. јак, 
gabinety p. Świerczyńskiego (ogółem 13 dni) i p. 
M Grabskiego (ogółem 13 dni). Bowiem zabi. | 


ce baroma, więc jaśnie pami zaopatrzyła barona 
Sporą dozą. Roger połykał i połykał pokornie, 
poddając się leczeniu. 

— Bardzo uprzeimie z twojej strony Julio, żeś 
o mnie całkiem nie zapomniała. 

— Zapomniała! ach — comme tes paroles me 
font mal — znasz przecież powody... Ach, mój 
dobry Wikberg będzie może łaskaw  pomódz 
pannie Siedel w rozpakowaniu, nieprawdaż ? 
Dzięki” 
jesz, Rogerze, że wspomnienie mojej 0- 
statniej bytności na Rogershobie iest mi nieskoń- 
czenie przykre. 

Такх zapewne 


— prawda — ale teraz 
przecież nie bedziemy o tem mówili. Nieboszczy- 
ka już niema. Zresztą nie тоја wina, że przy- 
szło do zerwania. Оћ miał diabelnie nieprzyjemny 
sposób mięszania się do moich spraw. Daimy zre- 
sztą temu spokój. Nię.. nieboszczyk niech spa- 
czywa w spokoju. 

— Ach tak... Ale co za koniec. Rogerze! Mon 
Dieu! Co za koniec! - 

Baron rzucał się niespokojnie. Co! tak źle z 
nim było? 

— Nie możesz sobie narwet wyobrazić, I któż- 
by przypuszczał, że lo weźmie taki straszny 0- 
brót! Zaczęło się tak niewimnie, małemi nudno- 
ściami vapeurs, zupełnie. јак teraz twoje niedo- 
magania. — I któżby przypuszczał? 


Za dużo jadł. 
— Nie więcej, miż: ty, Rogerze. 
— Со? Ha? Теп? Оп kolosałrie jadł, On 


Sól angielską znajdowała się też i w aptecz- |jadł, niech mnie licho weźmie, co naimmiej trzy 


nety czysto endeckie nie mają w Polsce szczę- 
ścia. 

Р. Korfanty czyni wysiłki wprost nadzwyczaje 
ne, aby przekonać i Polskę i całą Europę, że оп 
potrafi stworzyć gabinet. Zapewnił ponoś „Bełwe- 
der“, że będzie taki „belwederski”, jak żaden do- 
tąd prezydent rządu, „zrobił oko“ do żydów, рс-, 
wołując się na kogoś ze swoich krewnych, który 
ma wspólnika żyda i z żydami robi interesy, pró- 
bowa? wciągnać większość obecnych ministrów 
do swego rządu. Te wszystkie wysiłki nie dały 
dotąd owocu. Belweder słusznie uważa kandyda- 
ture p. Korfantego za kandydaturę bojową (inni 
nazywają ją kandydaturą wojny domowej), na 
która dziś nie czas, а żaden z obecnych mimistrów 
nie zgodzi się ponoś przyjąć teki w gabinecie p. 
Korfantego. Zrozpaczony p. Korfanty telegrafuie 
i telefonuje na wszystkie strony Świata po ama- 
torów na teki ministerialne. I znowu jasno, јак na 
dłoni okazało się, że gabinet czysto endecki ma 
w Polsce „pecha“, bo akurat wczoraj (niedziela) 
musiała wybuchnąć burza, która poprzerywała 
połączenia telegraficzne i telefoniczne, wskutek 
czego sformowanie gabinetu p. Korfantego dozna- 
ło nowej ubolewania godnej zwłoki. Ta zabawa 
p. Korfantego w gabinet i to jeszcze „silnej ręki”, 
trwa już 6 dni. nadaremnie przez p. Korfantego 
i jego przyłaciół zmarnowanych. 

Dziś dopiero wkłać jasno, jakie) krzywdy do- 
puścili się na interesach państwa ci, którzy lekko- 
myślnie оба rząd Śtiwińskiewo. Jeżeli rząd Sti- 
wińskiego miał jakie luki — to można je było po- 
prawić, można było zmienić tego lub owego mini. 
stra, bo p. Śliwiński — jako człowiek otipowie- 
dzialny — tworzył swói gabinet szybko, bo długie 
przesilenie — to klęska dla państwa i jego obv» 
wateli Ale endeckie zaślepienie partyjne, do syół- 
ki z wielkiemi ambicjami małych ludzi, obaliło no~ 
wy rząd, utworzony po 4 tygodniach przesilenia, 
Czy to nie zbrodnia wywoływać w takich wa- 
runkach nowe przesilenie, kiedy sie nie miało nie 
nowego gotowego — mimo, że się zapewniało. że 
nowy rzad powstanie „z piorunuiącą szybko- 
ścią” ? 

Tymczasem tydzień blisko miła na гет. 
iono dotąd ani jedne dutane rzą. 
orfantego. Nie wiemy wy 1 ё#па %ет}о 
pogłoski o hr. Żółtowskim. јако ministrze spraw, 
zagranicznych, i p. M. Seydzie, jako podsekreta- 
rzu stanu tegoż ministerstwa? O p. Grabowskim 
(woj. lwow.) jako ministrze spraw wewnętrznych, 
o p. hr. Szeptyckim generale lub p. Latiniku (ge- 
nerale) jako min. spraw wojsk. Jedne z tych na- 
zwisk są prowokujące, inne wprcst humorystycz- 
ne, BRT 2 а Pok zatem mieszaniną 


razy ME. CO ja! To nie т najmniejszej wątpili 
wości! Trzy razy tyle! 

— Tak, zawsze jesteś tak pewny siebie, ko- 
chany. Ale dobrze byś zrobił, gdybyś był niego 
ostrożmiejszy z jedzeniem i piciem... masz teraz 
sześćdziesiąt pięć lat, sześćdziesiąt pięć! Jesteś 
o trzy lata starszy ой naszego kochanego oca, 
gdy umarł, 

— Prawda, tak! Prawda, to ciekarve... ale 
powiedz, czy rzeczywiście tak cierpiał? Myślę 
o Piotrze. 

— Ach tak, a dręczyły go nietylko fizyczne 

cierpienia. lecz 1 niepokój o nas. Tak  Reeerze, 
tobie mogę wyzmać całą prawdę: zostawi! nas w 
kompletnej nędzy. Так, w nędzy. Boże mój. usi- 
łowałam zo uspokoić, upewmiałam, że ty nam do- 
pomożesz, 

-—— Prawda, prawida, або? tego nie zrobiłem? 

.— Tak, dzięki, dzieki, drogi. Ale zrozumiesz, 
że bywało mi bardzo ciężko. Bogu dziękować. z 
dzieci miałam zawsze pociechę. A teraz chłopcy 
doszli do ето. że mnie już nie potrzebują. — Tu 
iaśmie pani uśmiechnęła się melanoholijmie. 

— Trzeba było przyrmieść z sobą dzrewczynę. 
Malcie? Prawda... ale widzisz, podróż і 
tak dużo kosztowała, Ша mnie і da Sary biety. 

— Bo слеп, u diabła. wieczesz za sobą Ле 
Sarę? еей masz tak mało, iak powiadasz, no- 
głabyś Sarę zostawić w Biórkenśs. Niechby się 
tam pasła, co 

— Zdaje ci się, że istotnie moge się obyć bez 
damy do towarzystwa? 


(С. а, п), 
0) 0) ге 
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„płaczu i śmiechu, о posmaku prowokacyinym 
Ч drążniacym ogromną większość naszego społe- 
'częństwa. 

l w jakich warunkach ten gabine: dochodzi 
do skutku? Wśród zatargu z Naczelnikiem Pań- 
stwa, który grozi dymisją, bo z takim niepoczy= 
talnymt człowiekiem jak p, Korfanty trudno współ- 
pracować. Komenderowanie bojówkami nie kwa- 
lifikuje nikogo do rządzenia państwem. To są. dwie 
całkiem różme materje. Endecy umyślnie zacireca- 
ją Korfantego do „robienia“ gabinetu, bo to jesi 
doskonała gratka do utracenia Naczelnika Pań. 
stwa. Endecy pos'awili wszystko na karte. Dziś 
albo nigdy! Aibo zdobędą pełną władzę i przy 
pomocy p. Grabowskiego „wygraiją* wybory do 
Sejmu, albo wszystko przepadło. trzeba bedzie na 
zawsze jeść gorżki chleb opozycji, co dla takich 
pyszałfów, jak wodzewie endeccy jest bardzo 
ciężkie. 

Sam fakt widma przesilenia państwowego 
z powodu ewentualnego ustąpienia Naczelnika 
Państwa zatrząsł niektórymi klubami- Z klubu p. 
Skulskiego odpadło już 2 członków, pp. Kamienie- 
cki i Rola (p. Kamieniecki podał bardzo poważne 
i zasadnicze motywy swego ustąwienia), Klub Pra. | przekonały. 


Co mówił p. Korfanty 


w czasie najazdu bo:szewickiega ? 


| zdawała się beznadziejna. — I cóż będzie? —— py:a 
jeden z obecnych Korfantego. — Cóż! co ma być. 
Warszawa dziś-jutro padnie. Wszystko skończo- 
ne. Ja pierwszy zbieram manatki i wyjeżdżam na 
Zachód — brzmi odpowiedź naczelnego kotmisa- 
rza plebiscytowego. — Przedtem tyłke zatelegra- 
fuie do Warszawy, by tego рапа Piisudskicgo po- 
wiesić! 

Dziś pisze: „Łączę wyrazy czci i poważania”, 
Można i tak. R. Lutman, 


cy Konstytucyjnej, który swem zachowaniem się 
narobił tego całego bigosu, chwieje się, łamie się, 
waha się i jest skłonny poszukać także innej konn 
binacji, skoro z Korfantym nie idzie. Wogóle cała 
impreza p. Korfan'ego zaczyna już po części na- 
bierąć raczej wesołego niż groźnego charakteru. 
Ale eirdecy jeszcze nie daja za wygranę i ciągle 
zapowiadają gabinet „na dziś wieczór. Trudno 
przewidzieć, co się stanie, ale to jest pewne, że 
gabinet p. Korfantego byłby naisłabszy ze wszyst. 
kich dotychczasowych gabinetów. bo żaden ga- 
binet-nie miał босай tak silnej, zwartej і tak za- 
ciekłej opozycji, јак gabinet p. Korfantego. I dla- 
tego on sie ostać nie może, choćby sie p. Karfan- 
tv na głowie postawił. Przeciw wszystkim — ale 
to literalnie wszystkim stronnictwom ludowym 
i rokotniczyin nie można, nie wolno dziś rządzić. 
Tegoby sic nie podjął żaden mocarz, świata. Je- 
żeli się tego npodiął р. Korianty, to właśnie do- 
wodzi jego niedojrzałości politycznej i jego аго. 
ganckiei zarozumiałości. 

Sama zaś zarozumiałością i arogancią піс то 
żna rządzić! О) tem się p. Korfan у bardzo szybko 
przekona. o ile go te potem rerlące się dni już nie 


* J. Krz. 


~ 


„Lączę wyrazy czci i poważania* — w ten 
sposób zakończył p. Korfanty list do Naczelnika 
Państwa, w którym go zawiadamia o podjęciu 
misji tworzenia gabinetu. Przypomniało mi to na- 
stępujący fakt: 

д Było to w sierpniu 1920 r. w czasie ofenzy- 
wy bolszewików na Warszawę. Codzień wieczo- 
irem gromadziliśmy się w pokoju PATa, Ша иѕіу 
szenia komunikatu wojennego. Raz przyszedł р. 
"Korfanty. Komunikat był znowu przygnębiający. 
Wałki toczyły się pod Radzyminem. Sytuacja 


-Prawicowa gra na wyczerpanie cierpliwości ludu. 


Р, Korfanty jeszcze nie utworzył gabiretu. 


UPOKORZONE SAMOCHWALSTWO ENDECKIE 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Dziś w siódmym 
dniu przesilenia, a raczej w siódmym dniu od 
ichwili. kiedy Komisja Główna odważyła się wy- 
sunąć pos. Korfantego na premiera gabinetu. pos. 
iKorfanty w dalszym ciągu niema gotowego składu 
rzadu, a przecież dwa tygodnie temu cały obóz 
nacjonalistyczny, wszem wobec i każdemu z o- 
'sobna. ogiaszał, że ma podostatkiem ludzi i że 
gabinet może stworzyć w jednei chwili. Okazalo 
się wszakże, Że 

nikt z ludzi uczciwych 
іе chce współpracować z pos. Korfantym. Spo- 
tyka się on z przeszkodami natury czysto mo- 
ralnej. 


Nie znalazł on i pewno nie znajdzie poważniej. 
szych ludzi, którzyby chcieli wdać się razem 
z nim w awantury polityczne, przeprowadzone 
w stylu pruskiej zoologicznej nienawiści rasowej. 
Narodowo-demokratyczna prasa stołeczna ogłasza 
z dnia na dzień, że iutro będzie gabine: gotowy, 
że rokowania pos. Korfantego z kandydatami na 
ministrów inają przebieg pomyślny, a tymczasem 


gabinetu, jak niema tak niema. 


Dziś (wtorek) wieczorem w kuloarach seimo- 
wych rozeszła się pogloska, że o godz. 21 ma się 
zgłosić do Belwederik pos. Kotfanty i przedstawić 
listę gabine'u. Lecz i tym razem pogłoska okazała 
się fałszywą. Pos. Korfanty niema jeszcze z czem 

„zjawić się przed -Naczelnikiem Państwa. 


Przed ustąpieniem p. Korfantego. 


Р. Skirmunt odmówił przyjęcia teki spraw żagraniczn: ch. Biok prawicowy 
река z wewnątrz. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G) Według opinii pa-| wobec białej karty (tym razem jednak zaostrzenie 
nuiącej zarówno w Sejmie, jak i w kołach poli. |Sytuacii przewyższa to, co było dotychczas), kar- 
tycznych należy się spodziewać w dniu dzisiej-|ty, którą na nowo trzeba będzie zapisać. 
szym zupełnej kapitulacji bloku nacjonalistycznego. A 
Rezygnacia pos. Korfantego, z misji tworzenia ga- BANKRUCTWO MYŚLI REAKCY JNEJ. 
binetu, iest pewna, albowiem jeszcze dziś liczono Jeżeli chodzi o lewicę, to litery swoje na tej 
па to, że Skirmunt przyjmie tekę zagraniczną, aie | катсіе nakreśli tylko wtedy, о ile 
p. Skigmun! zaproszony telegraficznie do Warsza- 
'wy przez p. Korfantego, po krótkiej rozmowie 
odmówił przyjęcia oflarowanej godności. 

Pozaiem 
, W klubie К. Р. К. zapanowała zupełna depresia. 
Część posłów tego klubu opuściła stolicę. a po- 
wszeęchnie wiadomem się już stało, że przewódcy 
tego klubu ѕітасіћ odwagę popierania w dalszym 
ciągu p. Kerian'ego. 

Spodziewać się przeto należy, że jutro, a пај- 
móźniej pojutrze staniemy znowu (po raz trzeci) 


blok prawicowy ogłosi otwarcie swoje 
bankructwo, 


Że zbankrutował tego dowody widać na każ. 
dym kroku. ч 
ж 


DONIOSŁA KONFERENCJA Р. WITOSA 
Z NACZELNIKIEM PAŃSTWA. 
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Dowiadujemy się, 
że poseł Witos był przyjęty przez Naczelnika Pań 
stwa i odbył z nim dłuższą konferencję na tenat 
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sytuacji, która się wytworzyła w związku.x ptrze- 
biegiem przesilenia. Treść rozmowy Naczelnika 
Państwa z przewódcą najpotężniejszego w Seimie 
Stronnictwa, o której obiegają najsprzecznicjszę 
pogłoski, otoczona jest ścisłą tajemnicą 


RODZ 


MANIFESTACYJNY STRAJK W WARSZAWIE. 
„PRECZ Z KORFANTYM'. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G) Do ilustracji na- 
strojów stolicy do imprezy pos. Korfantego naj- 
lepszym przyczynkiem był wielki wiec urządzony 
wczoraj na placu teatralnym. Od samego rana 
stanęły wszyskie fabryki i tramwaje skie. 
Około południa zaczęły się zeromadzać {йппу za- 
pełniając obszerny plac morzem głów ludzkieli. 
O godz. 14 nadciągnęły różne organizacie za- 
rówito socjalistyczne, јак i №. P. R.-rowskie. U- 
stawiono trzy trybuny. Nad ttumami zawisło trzy- 


Іеї 


dzieścikilka sztandarów. Przemawiali posłowie 
Daszyński, Barlicki, Michalak, oraz szereg 
innych mowców. Z ust tysiącznych rzesz 


wyrywał się co chwila po'eżny okrzyk: „Niech 
żyje Naczelnik Państwa! Precz z Koriantym:* 
Wiec trwał godzinę. Poczem pochód, ze sztan.. 
dararni i mówcami na czele ruszył na miasto 1 
przeszedł głównymi ulicami. Co chwila rozdzierai 
powietrze okrzyk: „Precz z Korfantym!* 
Manifestacja ta imponująca liczbą uczestyi- 
ków, jak i wspaniałem zorganizowaniem i karno- 
ścią wywarła na wszystkich ogromne wrażenie. 


Przegląd Światowy. 


SĄD ROZJEMCZY W SPRAWIE BURGEN. 
LANDU. 

Trybunał roziemczy dla spraw spornych mię- 
dzy Austrią a Węgrami z powodu podziału Bur- 
genlandu ukoastytuował się w Wiedniu pod prze- 
wodnictwem p. Alfreda Zimmermanna, burmistrza 
Rotterdamu. 


WŁOSKIE GRUPY PARLAMENTARNE. 


„Gazetta de! Popolo“ donosi o zebrai grup 
politycznych włoskich dla wyboru wydziałów 
i przedstawicieli w komisiach. W parlamencie 
włoskim istnieje obecnie 13 grup: fasciści (prez. 
Mussolini), socialiści (Lazzari), socjaliści reformi- 
ści (Celli), ludowcy (De Gaspari). agrariusze (Fon 
апа). komuniści (Belloni, liberati (Codani-Pisa- 
nelli), nacjonaliści (Federzoni), demokraci cioli- 
tyści (Соссо Orki). demokraci Nittyści (Fale oni), 
demokraci liberali (Miliani), socjaldemokraci 
(Sacchi), grupa mieszana (De Andrei). do które’ 
wchodzą Słowianie i Niemcy. Do komisji spraw 
zagranicznych weszlo czterech byłych prernie- 
rów: Giolitti, Nitti, Orlando. Salandra. 


Sprawy ukraińskie. 


Walka ze statystyką. Niektóre czeskie pism: 
pomieszczają zresztą na szarym końcu, wśród 
drobnych notatek, sprostowanie biura prasowego 
zach-ukr. odnośnie do wyników spisu ludności w 
Polsce. Przedewszystkiem powiadają, że obywa- 
terstwo ukraińskie sabołowało tę statystykę, ро 
drugie. że komisarze polscy wypełniali za sabota- 
¿ników sami arkusze, zwłaszcza, licząc tzym.- 
kat. za Polaków. Powtarza wiec petruszewiczo- 
wiskie „presbiuro” to. co już pisało w. memoriale 
dia komferemcji. że Rusinów iest we Wschodniej 
Galicjj — 744%, wedle klucza opubłikowanego 
ongi w „U. Praporze', (Ukrainiec — każdy mr. 
kat., każdy włościanin rz. kat. część żydów) pre- 
paruiącego austriacki spis z 31 grudnia 1910. 

Walki partyjne — Partia radykałów podobno 
rozwiia się coraz szerzej, co jest zrozumiałe, gdvż 
iu „nieprzejednanych" dość таја. zwłaszcza sfe- 
гу włościańskie, praktyk endeckich rrębaczy Z 
„Hrom. Wistnyka“. — Socjaliści protestują, jako- 
by robotnicy ийт. w Wiedmiu udzieli reprezen- 
tantowi rządu Petruszewycza, p. Kośtiowi Le- 
wyćkiemu votum zaufania za prace genuelńskie, 

' Na Rusi Zakarpackiej molskalofile тозе 
gorącą akcię. Oparci o Pragę. by wytępić „ukra ñ- 
siwo“, rzekomo przeszczepiowe przez pierzchę. 
tów galicyjskich. 


W kołach prawicowych ukr. stwierdzają, że 
organizaterem zrzeszenia akadem. młodz. socjali- 
stycznej występujący pod wielu pseudonimami 
jest b. aktor prowincjonalny, potem chorąży armji 
U. М, R. — Semenów, który w defensywie рга 
cując dopuszczał stę okropnych nadużyć, a teraz 
pracuje w ofenzywie armji czerwonej. 

Nastrój wsi. „Hrom. Wistnyk” pomieszcza, 
jako wstępny artykuł charakterystyke wsi. Na wsi 
wystrwa się aktywmeścią element włościański i 
to miody. Jedni to świadomi tego, czego chcą, 
dla których idea Ukrainy przestała być abstrak- 
cią, to eks-żałuierze. „siriłci” b. райсујѕКіеј armii. 
Drudzy, to wfeczni malkontenci „którzy sami nie 
wiedzą, czego chcą. ci co wrócił z niewoli dłu- 
poletniej. Na inteligenię wiejską (ksiądz, nauczy- 
cief) mie patrzą już . bezkrytycznie:  intełigent 
przedstawia Ша nich autorytet o ile jest warto- 
ścią umysłem czy pracą. — Charakterystyka ta 
— dość wiernie odrysowana, mieści się zupełnie 
w ramach, które określają włościaństwo wogóle. 

Od Francii po Rose włościamin, to właści- 


KURJER. LIVOWSKI z dnia 


wy żołnierz. dla którego nie było fabryk, kopalń | siedzenie, 


wojermych biur wajskawzya ani immych schronów 
w czasach wielkiej burzy, a4itóry mimo. to głów: 
nie rękema niewiast i starców żywił miliony wal- 
czących i miewałczących rozszerzył i pogłębił po- 
czucie własnej wagi społecznej, — W przeciwsta- 
мети do wiościan, inteligenca ukraińska do- 
starczyła sposohności „Hrom, W.“ do szeregu u- 
wag. Nie będziemy powłarzałń tu tych wywodów, 
bo zbyt może przesadne опе są i nie tyle polmior- 
mować mogą Ме służyć таја iako obraz na opie- 
szałe działki te wywody o lenistwie, o chęci pa- 
triarchalnego kręcenia głowy chłopom jtd. А za- 
rzut, że inteligencja wiciska, która przedwojenny 
już ma trening przechodzi w rząd pasywnych ob- 
serwatorów. powienien być skierowany raczej pod 
adresem sztabu .irredenty, niż pod adresem 
tych ;którzy mając urobione poglądy politvczne i 
znając metody działania społecznego odsuwają 
się od garibaldczyków z Karmunerstrasse i Wur- 
stelprateru. 
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Przesilenie polityczne 


Ustawa o ochronie republiki będzie 


w Niemczech minęło. 


uchwa oną, — Nowe ugrupowanie 


w pariamencie. — Rząd 4°. Wirtha pozostaje 


Berlin. (AW.) Dnia 19. bm. Reichstag przyj- 
"mie ustawę o ochronie Republiki oraz wszystkie 
z nią związane poboczne ustawy większością 2/3 
głosów, poczem posłowie rozjadą sie na ierje wa- 
kacyjne 


Rozwiązanie Reichstagu , nie nastąpi. 


Zwrot ten nastąpił wobec uchwały niezawi- 
słych socjalistów na 'wterkowem posiedzeniu ich 
klubów. Mianowicie oba stronnictwa sacialistycza 
ne przyjęły do wiadomości oświadczenie przy- 
wódców strennictw obywatelskich. że te ostatnie 
nie chcą tworzyć jednolitego froniu przeciw so- 
cialnym demokratom, ale że dążą do utworzenia 
większości środka, zwróconego przeciw prąwemu 
skrzydłu prawicy, oraz przeciw nieprzejednanej 
lewicy. Na skutek tego socialiści zrezygnowaji z 
Żądania rozwiązania Reichstagu. 

Socjalni demokraci postawili socjalistom nie- 
zależnym trzy pytania: 1) czy skłonni byliby do 
stopienia się w jedno stronnictwo socjalistyczne, 
2) czy niezawiśli obstają przy zgodzie na wstą- 
pienie jednego ze swych członków do gabinetu 
Rzeszy, 3) czy zechcą przyjąć ustawę a ochronie 
republiki, w jej obecnej formie, ustalonej przez wy- 
dział prawny. 


Klub niezawisłych postanowił odroczyć spra- 
wę zjednoczenia się w jeden blok socjalistyczny, 
oraz sprawę swego wstąpienia do rządu do jesie- 
ni, kiedy odbędzie się generalny zjazd stronni- 
ctwa, oraz uchwalił 39 głosami przeciw 17 оро- 
wiedzieć się za przyjęciem ustawy o ochronie re~- 
publiki, przez co większość 2/3 głosów jest za- 
pewniona. i 

W ostatniej chwili powstały nowe trudności 
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wyznaczając następne na przyszły 


wtorek. 
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UMOŻLIWIENIE POWROTU UCKODŹCOM 
Z GÓRNEGO ŚLĄSKA. 

Katowice, (AW.) Dnia 12, bm. odbyło sie w 
Katowicach posiedzenie’ pracowników przemysłu 
gónmiczego, tak z polskiej, јак i z memieckiej czę- 
ści Górnego Śląska, wraz z udziaiem organizacji 
robotniczych| urzędniczych województwa ślą- 
skiego. Na posiedzeniu tem rozpatrywano kwe- 
stje odstransportowania, znajdujących się w ne~ 
dzy uchodzców górnośląskich. W celu przyjścia 
im z pomocą utworzono biuro doradcze. Zebrani 
byli zgudni w tem, że pierwszem warunkiem 
przyjśca z pomocą uchodźcom jest przywrócenia 
роко zarówno na obszarze województg'a ślą- 
skiego iak і w niemieckiej cześci Jórnega Śląska 
przez podjęcie akcii przeciw terorowi. Wobec te- 
go uznano za konieczne zwrócić się do wojewódz- 
twa z prośbą o energiczną akcię w tym kierunku. 
Z niemieckiej strony dano przyrzeczenia widroż2- 
nia podobnej akcji u władz niemieckóch. Dziala!- 
ność bimra polegać ma ma poczynieniu odpowie- 
dnich kroków w porozumieniu z podobnymi or- 
ganmi w niemieckiej części Górnego Śląska dia 
odtransportowania polskich uchodźców z niemie- 
ckiej części Górnego Śląska do ich siedzib. Zaró- 
wno Polska, јак Niemcy zwrócić się mają do pre- 
zydenta Calondera o pośrednictwo w tei sprawie, 
przez zwołanie wspólnej konferencji i ostateczne 
uregulowanie tej bolesnej kwestii. 

00——-- 
OKRES ODBUDOWY ZNISZCZONYCH 
GBSZARÓW FRANCJI. 

Paryż. (AW.) Niemiecka komisia ciężarów 

wiolennych zawiadomiła rząd francuski, że układ 


= | ŚCI | wiesbadeński, oraz umowa w sprawie odbudowy 
wśród stronnictw obywatelskich na tle wciągnię- | aniszczonych obszarów Francji 


uzyskać może 


cia lub niewciągnięcia do większości stronnictwa j prawomocność z dniem 17. bm. W odpowiedzi na 
ludowego bawarskiego, którego przyjęciu sprze- | to, francuskie mimisterstwo pracy zawiadomiło, że 
ciwia się centrum, zaś popiera Sprawę przyjęcia | Niemcy mogą rozpocząć wielkie roboty natych- 


stronnictwo ludowe. 


POŻYCZKA PRZYMUSOWA. 
Eilvese. (РАТ) Radio. / Parlament niemiecki 


miast po przyjęciu ich programu przez komisię re- 
paracyjną. Rżąd francuski utworzył osobny wy- 
dział, który wypracuje plan użycia ~ aieqnieckich 
robotników przy tych robotach. Skoncentrowani 


przyjął wczoraj w trzeciem czytaniu ustawę woni zostana 'w wielkich obozach i zacpatrywani w 
sprawie pożyczki przymusowej i uchwalił odro-|Środki żywności dostarczane przez Niemcy, 


czyć obrady do dnia 17. października. Kryzys 
wewnętrzno-polityczny zosiał załagodzony w ten 
sposób, że rozstrzygnięcie sprawy „Wspólnoty 
pracy“ i rekonstrukcji gabinetu odłożone do je- 
sieni. Dzienniki socjalistyczne spodziewają 
że uda się w jesieni pozyskać iednolity front pro- 
letarjatu. 


SPRAWA JAWORZYNY NA RADZIE MINISTR. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Wczoraj odbyło się 
posiedzenie rady ministrów, na którem "nin. Na- 
„rutowicz referował sprawę stosunków polsko- 
czeskich w zwiyzku z kwestią Jaworzyny i kwe- 
stią polskiej mniejszości narodowej na czeskiej 
stronie Śląska Cieszyńskiego. 


DEMGNSTRACJE NA PODHALU, 


Zakopane. (Tel. wł.) Gł.) Dnia 17 bm. odbyła 
się tu wielka manifestacia przeciwko zakusom u- 
trącenfa sprawy iaworzyńskiej. — Manifestacja 
skończyła się żywiołowym Śpiewem.  „Marsza, 
Pierszej Brygady”, iako protestem przeciw pró- 
„bom obięcia władzy przez czynniki skompromi- 
towane ugodowiem! wobec Czechów planami. 


Z RADY MINISTRÓW. 


Warszawa. (PAT.) Rada ministrów na posie- 
dzeniu w dmiu 18 bm. uchwaliła zatwierdzić sta- 
tut warszawskiej szkoły sztuk pięknych i wnio- 
ski: w przedmiocie ratyfikacii komwencii handlo- 
wej szwajcąrsko-polskiejj w sprawie składu komi- 
sji, mającej zbadać stan połskich placówek w Mo- 
skwie, w sprawie rozszerzenia dróg państwo- 
wych: w sprawie zatrudnienia 
nych oficerów, oraz szereg waiosków o rozsze- 
rzeniu mocy abowiązującej rozmaitych ustaw па 
ziemię wileńską. 
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zdęmobHizowa. | 


Z posiedzenia Rady wojewódzkiej 
!а б. Siąska. 


Katowice. (PAT.) Dziesiąte posiedzenie tymcz. 
Rady wojewódzkiej o'worzył wojewoda Rymer 
wczoraj o.g. 10 rano. Naczelnik wydziału p. Dąb- 
rowski przedstawił projekt rozporządzenia w 
, przedmiocie utworzenia śląskiego trybunału admi- 
,nistracyjnego, który to projekt przyjęto. Z koleji 
„dr. Bocheński prezes sądu apelacyjnego w Kato- 
wicach przedstawił projek: rozporządzenia w 
przedmiocie przeiściowych przepisów o używattiu 
języka* polskiego w sądownictwie i nbtarjacie. 
Wedle tego projektu, ięzykiem urzędowym jest 
język polski. Prawo używania języka niemieckie- 
'go lub języka urzędowego. przyznane w postępo- 
jwaniu przed sądami zwyczajnymi połsko-niemie- 
| cką konwencją z dnia 15. таја br., przysługuje też 
iw postępowaniu przed notariatami, mającymi sie- 
„dzibę w górnośląskiej części województwa ślą- 
skiego. W dyskusji nad poszczególnymi art. wpro- 
wadzono pewne zmiany w.tekście, poczem cały 
projekt rozporządzenia" przyjęto. 
| Następnie dr. Bocheński referował sprawę 
"zmiany niektórych postanowień o notarjatach. 
Przedłożony projekt rozporządzenia przyjęto. 

Na posiedzeniu popołudniowem wicewojewo~ 
da ŻurawśŚki przedstawił sprawe zakładu popraw- 
„czego w Cieszynie, następnie zaś referował pro- 
śbe towarzystwa rolniczego w Cieszynie o umie- 
szczenie stacji rolniczej. Po omówieniu і wvczer- 
naniu porządku dziennego. wojewoda zamknął po- 


KWESIA KREDYTÓW NIEMIECKICH NA 
UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE w РО СЕ, 


Londyn. (PAT.)Rada Ligi Narodów zatwier- 


. się, dziła raport о zarządzemiach w sprawie ochrony 


kobiet i dzieci następnie rozpatrywała kwestię 

przekazania Potsce kredytów niemieckich prze- 

zmaczonych na ubezpieczenia społeczne. 
-——у0—-— 


Wiadomości telegraficzne. 


Niema rokowań między Francją a Łotwą. 
Warszawa. Poselstwo łotewskie w Warszawie 
komunikuje, że wiadomość ogłoszona przez nie- 
które pisma polskie, jakoby w Rydze toczyły sie 
rokowania między Francją а Łotwą w sprawie 
konwencji militarnej jest pozbawiona podstaw. 

(PAT.) 

Samobójstwo morderców Rathenaua. — Hal- 
de nad Saala. -- Biure Wotffa. — Mordercy Rathe- 
naua zostal wiczoraj wyśledzeni w Нане. Mor- 
dercy ukrywali się na zamku Saaleck w pobliżu 
miejscowości kąpieławej Coesem. Obaj zbrodnia 
rze, widząd, że nie zdołają się uratować odebrali 
sobie życie strzałami z rewolwerów. (РАТ). 

Po zamachu na prezydenta Francji. Paryż. 
Radio. Prezydent Millerand przyjął wczoraj am- 
basadora włoskiego Sforze j nuncjusza apostol- 
skiego Cerettiege. którzy wyrazili mu gratulacje 
z powodu uniknięcia niebezpieczeństwa zamachu. 

(PAT.) 

Spór o miejsce zawarcia pokoju. Leafield. Ra. 
фо. „Daty Telegr.* pisze, że ani Огесја ani Tur- 
cja nie godzą się na odbycie konferencii w Bey. 
kos. Turcia żąda, aby konferencja odbyła sie w 
Miramare, Atenach tub w Bukareszcie (РАТ) 

Faszyści opuścili Cremonę w niedziełę wie- 
czarem. W mieście zapanował spokój. 5 radnych 
ж podało sk do дупйей. — Rzym. 
PAT. 


^ 
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Wiec ludówy w Ѕпіаїупіг. 


Śmiatyn, (Kor, wł) Upragniony i od dawna 
oczekiwany przyjechał do Śniatyna na wiec p. 
posel inżynier Jan Bryl. Na wieść o tem, że do 
Śniałysa przyjedzie poseł Bryl, pośpieszyli ludo- 
wey z najdalszych zakątków powtatów: Śniatyf- 
skiego, kossowsłkiego, horodeńskiego i kołomyż- 
skiego. I mimo kontragitacji księżowsko-obszar- 
niczo-endeckiei, zapełniła się wielka sala Sokola 
po brzegi, a kto nie znalazł miejsca na sali, za- 
pelmiał sale przyległe. 

Wiec zagaił burmistrz i prezes Р. S. L, w 
Śniatynie, p. Michał Niemczewiski. Przewodniczą- 
czym wiecu wybrano przez aklamaicje p. Niem- 
czewsłkiego Michała a do prezydiiwn weszli przed. 
'stawiciele Р. S. L. z gminnych Rad ludowych i 
reprezentanci P. S. L. sąsiednich powiatów. 

Referatu p. posła Bryla о obechei sytuacji 
polityczne) wysłuchali zgromadzeni ze skupieniem 
i rosnącą ciekawością. — Po referacie nastąpity 
interpelacje „tylko“. albowiem był to tylko „Sej- 
mik relacyjny*, gdyż starosta p. Tyszkowkki nie 
pozwoli na wiec w całem tego słowa znaczeniu 
1 wogóle odmówił nam prawa istnienia „ponieważ 
nie mamy statutu zatwierdzonego przez Woe- 
wództwo lub ck, Namiestnictwo”. 


Interpelacje w rozmaitych kwestiach zgła- 
szali pp. Marczuk, Massler, Drozdowski, Gelles, 
Wilder. "Żanikowiski, Sadowski Kostecki i inni, na 
które wyczerpująco odpowiadał p. poseł. 

Nie obeszło się też przy tei okazji bez, małe- 
go incyderżu. Mianowicie endeccy  księżulkowie 
sprowadzili sobie jakiegoś rzekomo Mendrale, — 
który prowiokacyjnem zachowaniem się i iwek- 
tywami przeciw przywódoom ludowym i Naczel- 
nikowi Państwa chciał zrobić zamieszanie na wie- 
|cu, — Oczywista, wyprawa kijwwska, która jest 
endecką тапа prześladowiczą, była tą ciężką ko- 
|ubryna, którą rzekomy Mendrala, płatny prowo- 
kator endecki, jak się dowiaduiemv. którego przy- 
wiózł z Rohatyna pewien znany na tutejszym 
bruku księżyną z okazji odwiedzin swojej znajo- 
mej za Prutem — miał zakłócić wiec. ' 

Tymicząsem wystapienie Mendrali omal, że 
nie skończyło siz tragicznie dla tego fiiebożątka, 
albowiem sprowokowani wiiecowaicy wynieśli go 
ze sali i byłby go prawdopodobnie żaden wiec nie 
oglądał więcej, gdyby mie interwencja posła Bry- 
la, który wstawił się za nim; by mu pozwolono 
mówić. 

Mamy jednak wrażenie, że ten prowokator 
już się więcej nie pokaże na żadnym wiecu ludo- 
wym, a lgo chebodawcy przekonają Sie nare- 
szcie, że me mają czego szukać wśród uświado- 
mionego tudu. 

Uchwałeniem rezołucji, wyrażającej hołd Na- 
czelnikowi Państwa, hołd i podziękowanie za ich 
prace posłom prezesowi Witosowi i Bryłowi za- 
ikończoro wiec, 

Dla charakterystyki naszych stosumków za- 
znaczamy ieszcze mimochodem, że komisarz sta- 
rostwa. Świeżo pozyskany dla polityki ende i admini 
„stracji p. Famstyn Faust, usiadłszy przy stole pre- 
zydjalnym, tak goritwie zapisywał mowę p. po- 
isła, że mie znający go p. K. z Horodenki podszedł 
do niego z nałwnem zapytaniem, czy jest wybra- 
‚пу sekretarzem wiecu, bo on (p, К.) nie przypo- 
mina sobie tego wyboru. 

Nam mie dziwno. że p. Faustyn Faust iest 
naszym przeciwnikiem, albowiem my wiemy, że 
każdy prozełta jest bardziej paiestd, niż papież 
sam, zresztą Оп San powiedział, ża mając referat 
gminny pobawi się z kułowcami Ano zobaczymy. 


Architektom polskim 


pod uwagę. 


(a) Znany senzacyjny dziennik amerykański: 
„The Chicago Tribrma" ogłasza z okazji swego 
'65-łęetniego hebilenszu konkurs architektoniczny na 
‘budowe nowego budynku. | 

Do konkursu tego dopuszczeni są architekci 
wszysłkich naradowości, a ujęcie pomysłu pozo- 
Stanwiowe jest zupelnie auioram do woti. 

Na nagrody przeznacza ów dziemnuk 100.000 
dolarów, 
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Źsioszenia do konkursu winny wpłynąć do !ореспево położenia w wielkiej mierze złożyć na- 


dnia 1 sierpnia br. a plamy i szkice таја być ma-, 
{асу jak p. Chajes fachowcy. Coby p. Chajes po- 


desłane dp 1. listopada br. 

Wyjaśnień i formularzy zgłoszeniewych u- 
dzieia filia europejska „Uhicago [rbune* w Pa- 
ryżu (5. rue Lamarfine), 


Na krawędzi dnia. 
PRZERWA TELEFONICZNA, 


— Hate! Hallo! Panno Halo! 

— (Po 5 mħiwtach) Prosze ! 

— Proszę między miastorwą 2 

— Lączę. 

— Halto, Hallo! 

— (Po 10 minatach). — Proszę Warszawa 2468 

— Warszawa 2684? Dobrze zaraz. 

Milczenie — poprawić nie można. 

W słuchawce zaczyna: hipieć, chrapać, kle- 
kotać. Wreszcie cdzywa się głosik. 

— Halo! Warszawa się nie odzywa. Linja od 
Kamczatki zepsuła! 
Co od Kamczatki? Może od Kańczugji, 
Tak jest, od Kańczugi. 
— Со za przeszkoda? 
Niewiadomo, donosza stamtad, że раскі 
tłumnie obsiadły druty w nocy i mie chcą zleść. 

— А czemu ich nie spędzą? 

--Bo ste ich boja? 

— A jak długo gacki siedzieć będą? 
Niewiadomo. Prawdopodobnie dopóty, 
dopóki nie uda się Korfantemu skleić gabinetu 


gdyż nie chce się przed czasem blamować. 
K. 


KRONIKA, 


Kalencarryk. 

Dziś rz, kat W ncentego a Рашо; gr. kat. Atanazyja. 
Jutro cz. kat. Czesława i Kas; gr. kat Ftomy prep. — 
Wschód słońca 318; zachód 7:22. 


Repertuar Teatru Wiefkieg3e 
Początek przedstawień o g 7:30 wiscz 
W środę „Ostatni wajc*: 
W czwartek „Szał miłości”. 
W paek „Manewry jes enna“. - 
W sobotę „Szał miloscia. 
W miedzielę „Tan өс szeześcia”, 


Mały teatr miejski (ul. Gródecka 3 b), 

W środę „Кікі, Ы 

W czwartek „Sprawa Kaisera“ (pramiera). 

== 

CYRK А. CINISELLIEGO cieszy się wzrasta асл 
z każaym dniem popułarn. ścą. Obecna zmiana prog'amu 
ıp zynosi sporo nowych, nieznanych dotad a rakcyi. Dy- 
е tor С niselll po wyzdrowieniu o-obiśce birrze udział 
w walnej ітеғигхе kon. Od 20, bm p'+ybywają wspu- 
niata nowości. Komiey polscy Bim i Bam okzzal się 
w nowym reperuarze fenemenalnymi. Hrzedstawienia od- 
bywają się ced: ennie punktualnie о godz. 20-tej. 


We Lwowis, 


— Prawda о oswobodzeniu wschodniej Mało- 
polski. „Pos. Zygm. Lasocki piętnuje przesady i nie- 
ścisłości endeckie". Ped tymi tytułami streszcza 
warszawski „Kurjer Poranny“ z 17. bm. w ob. 
szernym artykule wstepnym wywody posła dr. 
Lasockiego, zamieszczone przez nas w nrze z 
а. 14./7., solidaryzuje się z nimi w zupełności і daje 
wyraz głębokiemu uznanin dła obywałetskiej i 
parlamentarnej działalności posła Lasockiego. 


— Pewien czcigodny mąż w pewnem czci- 
godnem piśmie prostuje niektóre informacje z na- 
szych korespondencji wileńskich, przyczem pod- 
daje w wątpliwość realne istnienie tego korespon- 
denta. Zwróciliśmy się w tej sprawie do nasze- 
go korespondenta z prośbą o dalsze szczerwóły, 
a czcigoduy organ możemy zapewnić, że nie jest 
rzeczą tak niezwykłą, by pismo jakieś mogło po- 
siadać korespondenta poza — Borszczowem. 


— Zna się jak Chajes na teatrze. Radca misji- 
ski i (dolradca teatralny p. Chajes, którego bliž- 
sze stosunki ze Światem szłuki i teatru nie dość 
poinformowanemu widać ogółowi były nieznane, 
opirblikowal wczoraj uroczysty wywiad, w któ- 
rym fachowo tłómaczy powody stanu artystycz- 
nego i finansowego teatru i składa wimę za obec- 
my stan rzeczy na pewnych recenzentów, którzy 
„Ba małe mają serca dla teatru jako +аіберо(?)“. 
Nie wchadząc merytorycznie w. dyskusję, tak nie- 
poważnie wszczętą, stwierdzić się musi, że winę 


leży na fakt, że o sprawach teatralnych decydują 


wiedział, gdyby literaci chcieli zabierać głos w 
sprawach bankowych? Ale — zdaniem р. Cha- 
jesa — o sprawach bankowych decydować muszą 
fachowcy, ale o teatrze androny prawić таја 
prawo najwięksi ignoranci. 

—Stan teatrów polskich. Otrzymaliśmy na- 
stępujące pismo z Krakowa: „Szanowna Redak- 
cjo! W jednym z ostatnich nr. Wielce Szanowne- 
во Pisma pojawił się artykuł о s'anie teatrów pol- 
skich z porównawczem zestawieniem deficytów 
teatrów miejskich. Odnośnie do naszego teatru 
stwierdza artykuł, iż nasz deficyt dochodzi w ѕе- 
zome bieżącym 46 milionów marek. Wiadomość 
ta nie jest zgodna z rzeczywistością. W budżet 
miejski wstawiony jest na teg rok dła naszego 
teatru przewidywany deficyt w wysokości 12 mi- 
lionów mk. Gotówkowo deficyt ten osiągnął о- 
becnie wysokość zaledwie połowy preliminowa- 
nej sumy. — Jakkolwiek w dzisiejszych warum- 
kach dla teatru usiłującego iść po pewnej linji 
ideowej, deficyt nie jest niczem kompromitującem, 
jednak dla ścisłości byłbym Szanownej Redakcii 
bardzo wdzięczny za łask. sprostowanie mylne- 
go doniesienia. Z wyrazami prawdziwego szacun- 
ku Teol Trzciński.“ 

—7 Teatru Wielkieġo. Bieżący tydzień daje 
przegląd operetek, które cieszyły się powadze- 
niem w ubiegłym sezonie dzięki grze zespołu z 
рр.: Miłowską, Brzeską, Rapacką, Szczęsuą i Ku- 
ligowskim, Tatrzańskim, Sowińskim, Olędzkim 
na czele, Próby z nowej operetki „Sybilli“ dobje- 
gają końca pod reżyserią Tatrzańskiego. 

— Z Teatru Małego. Komedja „Kiki“ wypeł- 
ni tylko jeszcze dwa wieczory, чѕїеријас miejsca 


Ч ғагеїе „Sprawie Kaisera“. W nowości tej wystę- 


рина pp.: Niemiryczówna (główna rola), Sieniaw- 
ska, Uorczyńska oraz pp. Helski, Kowalski (Kaiser 

L), Melina (Kaiser N.), Rygier Orzechawski (re- 
żyser sztuki) Dęboiwiłcz. Premiera w piątek, 21 
b. m. 

— (ik) Tramwaje rozwożą zarazę. Nie ma dnia, w 
którym by w wozach tramwaju LD nie spotkano 
chorego jadącego do szpitala powszechn$ęgo. Po- 
nieważ chorzy ci sami nie wiedza, со im dolega 
przeto mimowoli zaraziwiszy się jakąś chorobą, 
zarażają zdrowiych. Jeżełń się zważy, że cholera 
już jestiw Równem, to zachodzi tem większa o- 
bawa, że znajdzie się ktoś, kto ją do Lwowa 
tramwajem przywiezie. Wyrzucanie chorych, 
podejrzanych o jakąś zawaźną chorobę, byłosy 
oczywiście barbarzyństwem, zwłaszcza, gdy do- 
rożki dostępne są jedynie dla paskuiacych, Je- 
dnakże przy dobrej woli możnaby znaleść przy- 
natmmiej jeden sanitarny wióz dla przewozu cho- 
rych jadących do szpitała. 

Sprawę tę poddajemy pod rozwagę odpowie- 
działnym czynnikom w nadzieji, że znajdą środ- 
ki zaradcze. Środki te są tem konieczniejsze, że 
u nas nie та zwyczalu myć wozów tramwaio- 
wych, które rano wyjeżdżając z remizy wyglada- 
ја iakgdyby upierzone prochem i brudem. Prócz 
tego u nas nie ma żadnych przepisów, by ludzi 
rozmyślnie brudnych i niechhrimych nie WPUSZCZA- 
по do wozu Może kiedyś 1 my osiągniemy tem i- 
deał, ale na razie trzeba słe zająć przynajmniej 
środkami profilaktycznym. 


— Półkołonja w parku Т. Z. R. Staraniem har- 
cerstwa we Lwowie Towarzyst. Zabaw Rucho- 


wych Polskiego Czerwonego Krzyża, Towarzy- 


swa Wałki z gruzłicą, instytucji mających na ce- 
iu podniesienie fizycznego poziomu naszej mio- 
dzieży, zawiązał się wspólny Komitet półkolonii 
w parku TZR. — Na półkołonię przyjmuje się tyl- 
ko te midadzież, która na podstawie badania le- 
karskiego uznaną zostanie za fizycznie dość silną 
de caledziemrych zabaw i gier na świeżem po- 
wietrzu. Badania w tym celt uskutecznia sie przy 
zgłoszeniu młodzieży w PoŃklinice ul. Lindego 1. 
Б, І p. od godz. 1—2. Zgłoszenia przyjmuje się 
do 25. bm. do godz. 12. Młodzieży ohciążonej 
chorobami zakaźnemi przyjmować się mie bedzie, 
Termim otwarcia półkolonii będzie ogłoszony. — 
Program Półkołonii: Miodzież gromadzi się w par 
kn w dnie powszedrńńe puktualnie o godz. 9 тато 
ро spożyciu w domu pierwszego Śmiadama. Do 
godz. 11 ćwiczyć bedzie według proeramu TZR. 
O godz. 11 i pół otrzyma obiad obfity złożony z 


z 6 


dwóch potraw, poczem. dłuższy wypoczynek. О 
"godz. 2. wycieczka w nawkższe okolice leśne. 
Po wycieczce zbiórka w parku i spożycie podwie- 
czorku. Powrót do domu o godz. 6 i pół. 

— Sprawą aresztowania b, ciicerów jako ѕлріе. 
'gów, Nicktóre dzienniki Iwowskio, oraz krakow- 
skie podały wiadomość о aresztowamiu trzech 


` zderzobilizowańych otrcerów. podejrzanych 0 
szpiegostwo. Ze sfer kompetentnych dawiaduje- 


my się, źe oregdaj faktycznie aresztowano 2 by- 
łych oficerów (jeden żyd, drizgi Rusin), którzy ie- 
dnak те trudnili sie szpieęgostwem па rzecz Ro- 
sï sowieckiej — lecz mieli zamiar wydobycia tad- 
nych aktów włojskowycn па szkodę iednego z 
państw ościennych i na korzyść nie Państwa Pol- 
skiego, lecz innego. 

— Muzykagt gu mężem, Michał Bilik, nuzy- 
kant, zamieszkały Pańska 14, pobił onegdai tak 
cizżko żonę swoją. że złamał jej rękę i zadał 
dwie głębokie rany na złowie. Nieszczęśliwą od- 
бапо do leczenia szpitalnego. 

-— Syn strzela па ulicy бо ojca. Wczoraj pó 
popołudniu wywołał na pl. Smolki wielkie zbiego- 
wisko 20-le'ni Piotr Suchorab, który będąc pod- 
chmielonym, strzelał do swego ojca Mikołaja, toz- 
wioziciela pieczywa, w czasie kiedy ten jechał 
wozem przez plac. Dopiero niejaki |. Dobrowolski, 
iporżjer z Towarzystwa Polsko- Bałtyckiego, zdo- 
iłał pijanemu zbrodnłarzowi wyrwać z tęki re- 
wolwer. «wantura powstała па tem tle, e wy. 
rodny syn najpierw zdefraudował swemu ojcu 
37.000 mk., kupił sobie rewolwer i chciał popełnić 
samobójstwo, a następnie, kiedy ojciec chciar 0- 
debrać mu rewolwer, ten rzucił się па niego ze 
zbrodniczym zamiarem. Wyrodnego syna za- 
aresztowano. 


— Podrzutek. Wczoraj znaleziono pad bramą 


kamienicy |. 5a przy ul. L. Sapiehy, l-roczne dzie- 
cko płci żeńskiej. Przy dziecku znaleziono list, w 
którymi matka prosi o zaopiekowanie się ліето- 
wleciem. Dziecko oddano do VI. komisariatu. 


KUKJER LWOWSKI z dnie 20. 


ściu uzbrojonych bandytów i pod grozą rewolwe- 


lipca 1922. Nr. 161. 


rów obrabowawszy go z 200.000 mk., 2 zegarków 


2 całej Polski |nikiowych i 1 pierścionka złotego, zbiegli w nie. 
— Akademicy wiłefscy na uroczystościach w | %1890тут kierunku. 
Katowicach, W niedzielnych uroczystościach ob- — Ѕишіеппу iunkcionariusz policji. St. post 


јесја władzy przez Rzeczpospolitą w Katowicach, : Julian Rodzeń wykrył onegłaj w tlubiczach obok 
brało udział grono studen.ów i studentek uniwer- |Borysławia, jako sprawców Кирпа rur, pochodzu- 
sytetu wileńskiego, którzy przyjechali do Krako- | cych z kradzieży na szkodę firmy Fanto, niejaxie: 
wa. Goście wileńscy byli na G. Słąsku иси р" Woita Fiennenfelda, kupca z Borysławia. Hen. 
tem ogólnego zainteresowania 1 y e witano |nenfeld, w celu uniknięcia dochodzeń w tei spra 
ich z niezwykłą serdecznością. Z а. Śląska wy. | wie, starał się przesubiż. za pośrtdnictwem swe. 

cieczka wileńska powróciła do Krakowa, skąd na-|go krewnego Garieuberga, posterunkowego Ro 
stępnie uda się do Zakopanego. dzenia i zapirarował mu 150.900 mk., a oprócz te- 

— Wycieczka rumuńska w Poznaniu, Wczoraj; 20 obiecał mu jeszcze jako dalszą łapówkę mk 

o zodzmie 10 гапо przybyła do Poznania z Byd- 200.000, nowe ubranie i złotą papierośnicę. Roćzeń 
goszczy wycieczka profesorów i studentów ru-| wprawdzie przyjął ofiarowane mu 150.000 rk. 
muńskich, powitana przez przedstawścieli uriwer- |ale, co należy podu.eść z całem uznaniem, kwot; 
sytetu, tę oddał swej przełożonej władzy, podsiępnegy 
zaś pośrednika aresztował. 


Do Gdyni przybyła francuska eskadra woe- 
jenna złożona z | krążownika i 3 torpedowców 
pod dow. kontradmirała Pugliezi-Conti. Eskadra | 
oraz stojące w Gdyni polskie okręty wojenne sa-| — Krwawe starcie strajkujących z policia. Strai- 
hrtowały sic wzajemnie przez wywieszenie ban-|kuiący górnicy w Wheeling w Stanie Wirginia 
der, salwy i odegranic hymnów narodowych. Na | podnaliti zabudowaria kopalniane. — Przybyła ra 
powitanie floty francuskiej przybył do Gdyni ge-|mielsce policia i doszło do starcia pomiedzy po:- 
neraly adjutant Naczelnika Państwa gen. Jacyra.|cją a strajkującymi w czasie którego zrimęło ma 
Wieczorem w hotelu Reviera w Gdyni odbyło sie |mieiscu 10 osób między innymi szeryf rolicii 1 
przyjęcie wydane przez dowództwó -fioty polskiej l kilku agentów. 
na cześć eskadry francuskiej. Contradinirał Pu- — Proces przeciwko mordercem marszałka 
gliezi-Conti wyjechał do Warszawy w towarzy- į Wilsona rozpoczął się wczoraj. 
stwie gen. Јасупу, celem złożenia wizyty Naczel- a 
nikowi Państwa. Dnia 19. bm. eskadra francuska 
opuszcza Gdynię. 

— Zamknięcie pisma. „Kurier Zagłębia“, or- 
gan p. Skulskiego w Sosnowcu, przestał wycho- 
dzić. Niebawem ma zdcząć wychodzić w tem sa- 
mem mieście „Kurier Zachodni“. 

— Napad rabunkowy. Z końcem ир. тајеѕіаса 
wtangnęło do mieszkania Izaaka Gtanzmanna, za- 
rządcy izraełickiego cmentarza w Przemyślu, sze- 


Фе świata. 


Komisja cenników 
up. budowniczych majstrów murarskich i 
ciesielskich, zaprasza wszystxich pracodaw= 
ców budowniczych i majstrów w sprawie 
strejku na posiedzenie, które odbędzie sę ue 
środę d. 19. lipca bm. о g. 5-ej popoł. w sali 

Izby rękodzielniczej plac Strzelecki. 3 
w. r. Meissner. м.т. Kwiat owski. 
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Kurier ekonomiczny. 


Lwów, 18 lipca. 


‚ + Cło w Niemczech. (а) Drożyzna wzrasta- 
јаса tównolegle z katestrofalnym spadkiejn marki 
-niiemicckiej, skłania rząd niemiecki dla podtrzyma- 
nia budżetu do stałego zwiększania agia cłowego 
\ (mmożnika), który iest ustamarwiany z tygodnia na 
.tydzień. W obecnym tygodniu agio to wynosiło 
78007%, na okres zaś od 19 do 25 lipca podniesto- 
по „Gołdzołlaufgeld' na 9400 procent. 


| -- Banknoty austriackie (а) Ogólna ilość bank- 
'notów austriaciich będących obecnie w obiegu, 
(przekroczyła ostatnio 583 miliardów koron. zwię- 
kszając się w ostatnim tygodmu о 33 miliardów. 
IQ ile stę weźmie pod uwagę szczupłość obecnej 
"Austrii łatwo się zrozumie grozę ѕуїцасіі wywo- 
{апа podobną inflacją. ` 


+ Zniesienie monopolu tytoniowego we Francji, 
(а) Komisia finansowa parlamentu francuskiego 
uchwaliła wniosek w sprawie powirotu do wolne- 
«o przemysłu tytuniowego i zapałczanego. Mmi- 
strowi finahsów zostało  polecoite przedłożenie 
projektu zniesiemia odnośnych monopolów і za- 
stąpienia ich systemem wolnego handlu, któryby 


Kursąa giełdy Iwowsziej. 
Ż = żądają, Т == transakcje. Zresztą: płacą. 


А) Акс. Fenk. A Зу Аке, przem. lipca 
Akc. Związk. . 700 Galicja ._. .| 250000 
Dyskont Lw. 1800 || Gafota ... 1308 
Handi Pozn. . 5900 Górka ; 6000 
Hipot akc. . 800 Сікоз . . . 6906 
Ніро. тете]. #28 Parowozy - 1296 
Matopolski 725 Patria .. b600 
Powszechny . 323 Pezet ,. 900 
Przemysłowy 575 Pocisk ... 825 
Ziemsk, kred. 625 Pol. Glop . . 650 
Poł. Nafta Т 1856 

Б) Akc. prze m. Pol Tow. Н. 625 
Rakszawa . . 8725 

Brow. Lwow. «3.306 Siersza el . 1250 
Chodorów . Г 3700 Gór. Siersza . 6000 

| Sarpalit . 1750 || Tepege . . . E000 
Cmielrów 2800 Zieleniewski . 4750 

| boritand zS. — Zegluga pol.. 3BU 


wchodem o jednem łóżku z pościelą w kwocie 
2.000 mp. za takiż połkój przechodni 1.500 mp. 
za każde zaś dodatkowe łóżko z pościełą 750 mp. 
W razie Wzrostu drożyzny ceny te jak nam do- 
nosza będą ewentualnie  podnfesicdne, — Biuro 
miegzkaniowe Targów! Wschodnich urzęduje przy 
ul. Senatorskiej 6 — i przyjmuje codziennie zgło- 
szenia od godz. 9--1 przedpoł i od 4—7 popolu. 
dniu. 


iednakże pozwolił powiększyć dochody skarbu z 
tego tytułu. 

-- Kursa wałut w Moskwie, (q) Bank państwa 
ustahowił ostatnio następujące kursa walut zagra- 
nicznych w rubłach 1922 r: Funt szterling 1.500 
rb., dolar 230 rb., frank 20 rb., marka niem, 88 
kop., polska 6' kop., estońska 50 kop., rubel to- 
tyski 80 kop. 

Nie trzeba oczywiście zapominać, że nowy 
rubel bolszewicki po dewaluacji rówma się 10.000 
rb. dawnych. 

-- Zniżka taryf kolejowych w Anglii. (a) 7 
dniem 1. sierpnia br. kompanie kolejowe angiel- 
skie облі?аја dotychczasową taryfę towarową o 
25 procent, | 


Giełda. 


Giełda pieniężna. Ruch na giełdzie słaby. 
Na targu akcji jedynie obroty w Chodorowskiem, 
które zakończyły kursem 3650 i w Naicie ро 1850. 
W papierach lokacyinych sporadyczne transakcje 
w 4 i pół proc. obligach komun. Banku kraj. po 
103. Waluty naogół słabsze. Berlin ustalił się przy 
kursie 1255. Za Prage płacono 127% i 127, Wie- 
deń spadi na 16'/,, Tendencia wybitnie zniżkuwa, 
usposobienie słabe. 
+. Warszawska giełda. (Tel. wł.) (G.) Na dzi- 
siejszem zebraniu giełdowem zapanowała mognisj- 
sza tendencia dla akcji naftowych i cukrowych. 
Zainteresowanie natomiast Фа akcji bankowych 


Il. Targi wschodnie. 


+ Kwatery dla gości Targów Wschodnich ho- 
tełarze twowscy postanowili zgłosić do wylącz- 
nej dyspozycji Biura przez cały czas trwania 
Targów 450 pokoi z 600 łóżkami w pierwszorze- 
d:fychi drugoirzednę'ch loselach. Na murach 
miasta pojawiła się podpisana przez prezydium 
miasta i Wydział wykonawczy Targów Wscho- 


dnich odezwa do obywatelstwa lwowskiego z za-inikłe. Waluty zagraniczne. dolary, funty, franki 
proszeniem do zgłaszania kwater dla przejez-jfranc. wyżej, natomiast korony. austr. і marki 
dnych pozarmiejscowych gości Targów. Komitet |niem. nieco spadły. Papiery proc. niżej. Miljo- 
wyznaczył cenę dzienną za pokóf z osobnyininówka w małym obrocie po kursie 1475. 
= = RE IKON LI ZKE 7+ EEEE OTOZ ШЫХ: = cO WESA EC DY częsc r S A = 
Kursa мап а РЗ с m. эз Warszawą dr Zurych Berlin Wiedeń | 
Kmita A Gda a 18 linc dnia 15 Vit | ама 29Ҹ1. | dała буй. 
wski Nr. 161 Gotówza a | Jewizy Da w i z 
100 Mk. pol. — 130 — —109 — —180— 0.05—6.09 7.29 240 
1 fugt ang. 24007 —2509 24509 — 25509 24900 —25103 28.17 1621.75 93375 
100 frs franc. 4W008— 1509 440 90 — 26030 46300— 4700 49 87 3085.25 171950 
100 frszwa'. | 17250 )9—1152)0 1959 )0— 115 700 106600-—107405 53" 19 7032.25 E9987) 
100 fre belz. 4000—4300 47500-43510 43809 —4370 ) 40.50 2918.00 162950 
100 К czeski 12530— 133%) 12330—13R00 132750—12850 1185 703.00 43190 
100 К мез. 17) -50) 420 -500 — — 42 36.54 1197 
100 К austr. 15 -30 15 —19 1900 —20:00 e --09 2.02 100. — 
100 M niem. 1900 -1275 1215 — 1285 1233 --1975 116 100. 460 
1 Dolar am 4550 -53623 5500 —562> 56005.50 5.21 371.15 24194 
100 Lir wł. 240 J0 —370)8 :5000—280 0 2489—30) 93.67 174 1.08 95950 
100 Lei rum. 290) —330) 290—230 —— 3.40 228.28 12445 
WU guid. kol: | 135980—135000 21200—3225 10 —— 202 30 14009.00 812750 
| 100 К. aorw. | > 15000-30200 r 450W0--51)3) —— 86.20 5921.00 34740 
100 K, duń ;. 53300-—8650J0 > 88300 —83))) —— 119.00 7818,60 4441875 
| UW KK szw, | 20000-74904 | * 0100—7900 AE 185.25 9387.50 582850 | 
асана ЕРЕ ЕСИ 
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ВЕ. war rr o с uila 4). lipca 1924. Nr. 16]. 


Przez szkło pawisksza, 


SAMOTNA WYSPA, 


Pewien rekonwalescent simnfejnista odwiedził 
mnie przy sposobności przywiezienia Istów ad p.i 
Markiewiczowej. Opowiadai co słychać па Zielo- 
пеј Wyspie. 

— Proszę sobie wyobrazić: takie ogromne 
miasto, o tak wzmsiożonem іме życia — i zupeł- 
nie odcięte od świata!.. Poprzerywano druty 
telefomicził: i telegrafiiczie. powykopywano na- 
wiet kabli. podzienine i wyłowiono kable podmor- 
skie... Radostacia wyleciała w powietrze... Lud- 
ność рай się z ciekawości, kto wygra Collins. czy 


jąca. 


de Valera... a tu nic... poczta nie przyjmuje i nie 
wydaje depesz... Zawija do przystani stary bryś | 


„Pat“ (Pai, jak panu wiadomo, znany Irlandczyk) 
ludzie obskakują załogę — pytają się, co słychać? 


оо słychać? A mafikawiie z „Pata“ rdotą a mowie | 


min. skarbu w Hiszpanii o katastrofie tramwa- 
jowej w Kopenhadze... Nerwy mie wytrzymały... 

Wchodzi ciatka moja i zaczyna bawić się 2 
kanarkiem. 

— Niechże ciocia słucha — okropne dzieje, а 
ciocia wie, skąd pan wiraca, ami ciocia nie zgadła- 
by o czem opawiada! 

— Jakto о слеп? ғ O tem odcięciu od Świata 
— tu przecież o...Lwowie, 
бү" Ica, 


HET "PEREZ EE RER ТТНТ TWD 
KOMUNIKATY. 


PODATEK OD WZBOGACENIA SIĘ. 


_ W myśl ustawy z dnia 31. marca 1922 r. (Bz. 
U. R. Р. Nr. 30. poz. 238) mają osoby. cb>wiązane 
do zapłacenia podatku od wzbogacenia się z powo- 
du odpłatnego nabycia nieruchomości, (z wyjątkiem 
tylko płatników, należących do kat gorii właścicieli 
gruntów o obszarz: do 43 ha) przesłać lzbie Skar- 
bowej najpóźniej w dniu 39. sierpnia 1922 r. 
„szczegółowe . obliczenie podatku i podać w piem mię* 
\dzy innemi cenę, za którą nabyły odnośną nieru- 
chomość. , З 

Kto tę cenę poda niezgodnie 2 prawdą, ulegnie 
(karze planiężnej w wysokości od jednokrotnej do 
'dwudziestokrotnej sumy, na której utratę naraził 
Skarb Państwa w zakresie podatku od wzbogacenia 
się, alba w drodze sądowej — karze pozbawienia 
wolności do jednego roku. Kto natomiast poda cenę 
„nabycia prawdziwie, nie naraża się tem na karę za 
рореіпіопе swego czasu zat ајепіе części ceny kupna. 

deśli bowien w dniu. w którym Izba Skarbowa 
otrzyma „szczegółowe obliczenie" podatku od wzbo- 
igacenia się, zawierające prawdziwą cenę kucna, wła- 
\dza skarbowa bądź wcale jeszcze nie będzie miała 
skądinąd wiadomości o zatajeniu części ceny, bądź 
wdrożone dvchodzenia nie będą jeszcze zakończone 
orzeczeniem pierwszej instancji, to postępowanie kar. 
„ne w przedmiocie zatajenia części ceny nie będzie 
‚wdrożone, względnie nie będzie dalej prowadzone. 
Detyczy to zarówno płatnika podatku od wzbogace- 
nia się (nabywcy nieruchomości) jakoteż innych osób, 
sspółwinnych zatajenia. 


—00— 


Dyrekcja Państwowego Instytntu Den- 
tystycznego Podaje do wiadomości, że Kancelarja 
Лезо? Instytutu (ul. Marszałkowska Nr. 151 w War- 
'Szawie) przyjmuje zapisy na rok akademicki 1922/23 
do dnia 15. września r. b. Do podań należy dełą- |= 
czyć: 1) świadzctwo m turalne, 2) metrykę urodze- 
nia, 3) 3 fotografie, 4: świadectwo wojskowe dla 
mężczyzn i świadectwo z prac społecznych dła ko- 
„biet. Początek roku akademickiego 15. września 
la wykładów 1-go października 1922 r. Kars nauk 
4-letri 


u 


Budowa wielkiej stacji 
radiotelegraficznej. 


Praca nad utworzeniem wielkiej stacji radjo- 
itelegraficznej w Warszawie jest w pełnym tokn. 
Stacia ta mieścić się ma w forcie Cytadeli 2-A. 
'Całkowite urządzenie dostarczone zostanie na mo- 
"Су umowy przez amerykańskie Tow. „Radio Cor- 
sporation*. Aparaty Фа nowej stacji jw przewie- 
zione z Ameryki do Gdańska. W krótkim czasie 
ukończona będzie budowa stacji nadawczej. Moa- 


taż wieź jest również rozpoczęty i do końca roku 
bieżącego stanąć ma 5 wież. Stacja odbiorcza 
znajdować się bedzie koło Grodziska. 

Na wybrzeżu Ameryki północnej oddaje „Ras 
dio Corporation“ do rozporządzenia Polski 1 sta- 
| сје nadawczą, kióra jednocześnie będzie stacją 
j odbiorczą Ча depesz z Polski. Koszt całego urzą- 
rządzenia obliczono na 1 miljon dolarów. Wielka 
stacia radjoteiegraficzna zostanie prawdopodobnie 
uruchomiona przy końcu r. b.. naipóźniej zaś w 
pierwszym kwartale roku przyszłego. (AW) 


` Projekt rozszerzenia sieci tełeionicznej. Min. 
poczt i telegrafów wszczęło akcję w celu otrzy- 
mania kredytów na budowę linji telefonicznej z 
Warszawy do Wilna. Z kół miarodajnych infor- 
| muja, również, że istnieje zamiar budowy nowych 
linii telegraficznych, łączących Warszawę z G 
Śiąskiem i Kresami Wschodnimi. Projektowane 
jest również stworzenie drugiej linji telegraficznej 
do Katowic i Gdańska. (AW.) 


jest to р у melodramat w 6 aktach, 

działający nastrojami, które zmieniają się 

z kalejdoskopowem urozmaiceniem. 
Wyświellają obecnie 


w Marysieńce i Koperniku. 


Olbrzymi spadek wartości 
wajuty austr ackiej. 


Praga. (PAT.) „Prager Tagbłatt* donosi z 
Wiednia: Od wczoraj zapanowała na giełdzie 
wiedeńskiej nieopisana panika. Wszystkie zagra» 
niczne dewizy poszły z błyskawiczną szybkością 
w górę, przyczem kurs ich na giełdzie wiedeń- 
skiej był wyższy, aniżeli odpowiada to relacji. ko- 
rony austrjackiej йо obcych walut na giełdzię zu- 
rychskiej. Popyt na.obce waluty był na „giełdzie 
wiedeńskiej tak duży, że nie można było ustalić 
kursu wobec braku jakiejkolwiek podażv. Zakupy 
walut 1 dewiz zagranicznych czynili nietylko 


і Кирсу i przemysłowcy, lecz także i prywatne o- 


soby, przyczem płacono każdy żądany kurs. Pa- 
nika na giełdzie odpowiada nastrojowi wśród lud- 
ności, która pozbywa się pieniędzy austriackich, 
czyniąc wszelkiego rodzaju zakupy. Koronę cze- 
ską płacono we Wiedniu przed południem 680, a 


| południe kurs jej. doszedł już do 850. Dolar о- 


Siągnął kurs 33.000, frank szwaicarski 6480, funt 
szterlingów 140.080, marka niemiecka 75. Cha- 
rakterystyczną dla nastrojów giełdy wiedeńskiej 
była okaliczność, że na przykład zwyżka korony 
czeskiej trwała nieprzerwanie, aczkolwiek dewizy 
praskie na giełdzie zurychskiej spadły w kursie. 
Przy zamknięciu wczorajszej giełdy wiedeńskiej 
płacono następujące kursa: Kor.\ czeska 840, funt 
szteri. 155.000, dolar amer. 36.000, marka mem. 79, 
frank szwajc. 6900, marka polska 6.25, kor. we- 
gierska 27. 


Ке иии E со ETA 
Nadesłane. 
Dia tych wszystkich, 
którzy pozostali we Lwowie. 
Smietpy Teatr Rozmaitości 


KONIERKĄ 


<= Pary Вабо Cgi Рие) 
Gedzienoie (deszcz czy тайа! w krytym teatrzyku, 


И pradram zawier jasy 10 tenoa. arahen) | 


Pierwszorzędni artyści. Orkiestra 26 p 
Mstrzyn: w strzelaniu, 2) Błyskawiczny mal rz. Б нА 
леят ас. 4) P езпіа: ка. b) Tańce amer. 6 Sp ewaczka 
пре. 7) Taneszne fant zje 8) -kt iluzjon. 9) Skrzypek 
vezer, 19) Polski komik. 11} F anc -ang. duet taneczn. 
12) Pikantnn farsa »Oj ten me amn: TT 


Początek o godzinie : 0-їеј. 
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MABEGL Hia 


(Za rubryk» ie redakoją nia biocza odbywiedzialności:, 


Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 


naszej nie dżałowanej pamięci, przedwcześ ie 
zmariej żonie i matce błp. Sabinie Fra ke: skla- 
damy na te, drodze serdeczne „Боё  apłać?. 


lużynier Abraham Frankel í dzieci. 
Borszczów, w lipcu 1922 


KONKURS NA PLAKAT! 


Wielkono'ska Fabryka Żarówek Elektry- 
cęnych „„AMPGL: T-wo Amorycańoko- olsżzie Seka 
Ake Bydg szcz, cgł szw niniejszem konkurs na pakat 
reklamowy dla swojej firmy na nas'ępujących warunsach: 
1. Wielkość plakatu 60x49 cm. 

M. W treści zaznaczyć c:l produkcji: 
rówki ele tryczna. 

П, W moywach uwzględn с możliwie barwy amee 
ykańsko-polskie, tak że wzgiędu na brzmien 6 raszej 
lirmy, jak i organizatorów 5- 1 polskich reemigrantów 
z Ате! yii, 

IV. Pracę należy opatrzyć god!em. 

V. Nazwisko nadesł é w osobnych kougrtach za- 
opatrzone godłem precy. 

VI Termin nsdsyłania prac upływa z 4, Б. sierpnia br. 
VII Nagrody oznacza się za nijleps а рга тр, 
150.000; >а drugą ткр, 100.000, a т\р. 100.000 de roz- 
dz ału podług uznania komitetu sędziowskiego do którego 
ależą: Wp, Lubelski artysta-rzeźbiarz, Poznań. Wp. pro- 
igsor Proeujł wicz, Bydgosz:x. Wp. pruf. Siestrzeńczewicz 
vp. Słanisłam Raczkiew.cz, pre. 


metalo ve ża: 


arlysta-mal.rz, Pezn£ń 
‚ез rady nadzorczej Ski. 
G:łonkowie rady; Wp. Władysław Mazarski, inżynier 
dyploimowauy, В dgosz'z. Wp. Józef Uroda, kupiec Byd- 
goszez. Wp. Rafał Kukliński, dyr:kior techn, Bydgoszcz 
І race wyróżnione, lacz nienazredzone, frma ma 
prawo zatrzymać a wynazrodzeniem 25000 ткр. Pozostałe 
p'ace bęłą do zwrotu. 


Prace należy nadsvlać po! adresem Ргәгева Rady 
Nadzorczej S-k р. Stanisława Haczkiewiczay 
670 


Poznań, Mickiewicza 24. 


ZAPISKI. 


Numer Czerwcowy „Przeglądu warszawskie. 
ко przyjęgi,, ya wstępie agtykuł prof. Kleinerx 
„Treść i ferma w poeżji”, traktujący {ета ze sta- 
nowiska* raczej formalnego i metodologicznego. 
Praca dr. Borowego pt. „Oryginalność w przekła- 
dach Boya“, jest świetnym przykładem celowego, 
konsiruktywnego, idącego w parze z odczuciem 
estetycznem, stosowania metody filolegicznej. Zda- 
tnóść narzędzia zależy od dłoni, Która się niem 
posługuje. Rzemieślnik, uczony  manipułacyjny 
nagromadzi тос surowego, nicprzydatnego mate- 
rjału, gdy dr. Borowy cały z benedyktyńską pra- 
cowiteścią zebrany materjał wyzyskuje przej- 
rzyście і bez reszty, wykazując „arcysarmatyzm* 
Boy'a, wirtuozję ѕупопітікі, zbratanie z mową 
pospolitą i spolszczemie nazw, „rekordy sztukmi- 
strzowstwa językowego”, „stylizacje“ staropolskie. 
Dalsze rozdziały: „Po polsku. po krakowsku i po 
swojemu" (niezwykłe interesujący i pouczający), 
„Omyłki і poprawki“, „Nervus vitae“. Pozatem 
znajdujemy w nrze art. Kołaczkowskiego о „Bo- 
lesławie Śmiałym* i „Skałce“ Wyspiańskiego, 
więrsze Karskiego, dalszy ciąg „Drzwi zamkuię- 
tych“ Rittnera. W даје kroniki doskenały prze- 
Шай powieści Piwińskiego (zwłaszcza recenzja 
„Zbrodni* Zdziechowskiego). Referat teatralny na- 
leżałoby przewietrzyć i odświeżyć. wą. 
Skamander пхагаї się Nr. 20 i 21 przynosi 
nieznane sceny dramatyczne Stasisława Wy:p eńskie= 


go p. 1. „Wsimar', stanowiące przedłużenie „Wy- 
zwolenia*, a rozgrywające się poimiędzy Konradem- 
Mickiewiczem, Goethąm, Mefisiofelesem i Odyńcem. 


Sceny te opatrue w komentarz. prof. Tadeusz Sinko. 
W dziale poezji umieszcza Skamander wiersze K. Hu- 
sarskiego, д. К llazowicza, M. С. Karskiege, 2. Kar- 
skiego, S. Napierskiego, M. Pawlikowskiej, L. Pod- 
horskiego-Okełowa, F. Przysieckiego, А. Sionimskiego, 
К. Wierzyńskiego; w dziale prozy — орох 'adania 
St. Balińskiege р. t. „Tajemnica daeiu miłosnego *, 
fragmenty nowych powieści J. Iwaszkiewicza („tli tary 
syn tuchaltera“ і R. Jaworskiego („Wesele hr. 
Orgaza“}, dalszy ciąg powieści 3. M. Rytarda 
„,Wniębawstąpienie*: edpowiedź polemiczną St. Ku- 
szelewskiej na artykuł L. Piwińskiego w sprawie 
Јаска Londona; przekład studjum G. Қ. Cherstertona 
o Kiplingu (W. Horzycy) i i | 

"LT" 


KURJER LW OWSKI z Опа 20. lipca 1922. Nr. 161. 
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Kupno i sprze lažu 


|| Po pierwszym 
użycłu niknie 

| К nieprzyjemny 

[|  edorzustoraz . | 
żółty asad na ЙА 

zębach. 


Pasta Alebaster пв. 
баја zębom śnieżną 
białość i koraoreuje 
ja orsa zepsudiam. 
Wyrób Hemy 
М.М. Cegieiski 
w Poznaniu. 


NN 

łyńskia kamienie, ma: 

В а szyny, turbiny transmisi: 

F pasy motory ropne, lokomo: 
é 
Е 


hile, golry ро cemich konku 
rencyjnych pelsca:  „Piłot' 
Lwów Batorego 4. 1263 


M0 07 E5 


> ZAMÓWIENIA| | 


Kużss 
СЕИ?" 


-= inia cho:a robetniea dru- 
= karska, wyniszczona choroba, 
urs powtarzający е msgąc znalożć przytułku 
amostury seminacjalł=|w szpitalu ani w nieuieczalni 
йе} jesiennego terminu эй powodu przepełnienia, u- 
i. sierpni2 Kwalifikacyj: prasza tą dregą o datki, < 
æy szkół powszichnych odjktórychby mogła choćb» akre- 
20. pca. Zarząd: Stankiewi=|mnie wyżyć. Marja Moe- 
czowa, Zachaijewicza 3. chówaa, Wszystkie дас 
> | przyjmuje Administracja NR 
riera Lwowskiègo“, 1446 


| Маска wychowanie. d blisko dwu lat odiu- 


KA 


|przyjmie natychmiast 


pod korzystnymi warunkami 


FABRYKA KONSERW 
firmy Rucker i Нб linger 
we Lwowie, ul. Rutowskiego 8. 


AM, 


SIEWNE 


ч" kwalifik.cyjny we- FP powodu osamotzic- 


dług nowych роғіапо- 4 ; Я 

| ji ajA wień Kuratorjum szkolneg. ета dk КЕ 3 
| [0 | { | А [ | Gd ka pe от 26.9ирсаь 2700 7 łoszenia Przystań”, Ga e 
| zenia: Stankiewiezowa. Za- ZA, DErhsbec Ж WEG 
char ew.cza 3, 21 4 kd 2 Mc Ж ызы 


przyjmuje 


Bank Raliezy $. A. 


Lwów, ul. Kopernika 20. 


oraz JE w очу 


ратрығ gumowe 
Stamisław АШ, 


Lwów, Legionów 11. Filia: Sykstuska 3. | 


(Starostwo Krzemienieciie cgłasza Konkurs 
ma posady 2-ch drogomistrzów samor'ądowych wymagane: 
"wykształcenie n zaze techniczne i praktyka drogowa. Po- 
bory” według X. stopnia słvżbowego urzędników Państwo- 
'wych. na kresach że wszystkim. dodatkami. Koszta po- 
dróży:'w sprawach służbowych opłacane według rzeczy- 
swistych wydatków. Zgłoszenia 2 дайа zeniem krótkiegu 
życiorysu i odpisów świadectw o wykształceniu i prakty- 
ce oraz.dokuimentów, stwierdzających stan rodziny nad- 
sył é do dnia 15. serpnia rb. pod adresem: Krzemieniec 
Starostwo Wydział drogowy, 2146 


obotnice 
przyjmie natychmiast 


pod korzystnymi warunkami 
FABRYKA KONSERW 
firmy Rucker i Hófiinzer ; 


ul. Żółkiewska 173. 


2157 d 


we Lwowie, 
(29 rog tra). 


LITYK 


miesięcznik 
pod redakcja posła JANA DĄBSKIEGO 


informuje wyczerpująco о całokształ- 
cie życia politycznego i społecznego 
Rzeczpospolitej Polskiej. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
iw administracji „Kurjera Lwowskiego*. 


Skład główny na Małopolskę Wschednią 
Księgarnia St. Rehmana, Lwów 
н 


natychmiast, 


firmy Rucker i Hólinzer 
ме Lwewie, ul 


ў ратта Wierzbicki 


% MAGAZYN PORCELANY I SZKŁA, 


Pomócników ШИШИП 


dd lutowania puszek poszukuje i przyjmie 
pod korzystnymi warunkami 


FABRYKA KONSERW 


L. 465/22, 
Wydział powiatowy w HMorodence 
rozpisuje 


KONKURS 


na posadę 2139 


kónduktera drogowego w Harodenca 


2 poborami X. kategorii płac urzędników 
państwowych, 

Warunki przyjęcia: 

1. Obywatelstwo polskie. 

2. Nieprzekroczony 40 rok życia. 

3. Znajomość języka polskiego i rusk. 

4. Fachowe uzdolnienie. 

Podania udokumentowane z dełącze- 
niem życiorysu należy nadsyłać do Wy- 
działu powiatowego w Horodence do dnia 
15. sierpnia 1922. 

Absolwenci kursu dla drogotmistrzów, 
oraz z demobilizowani i inwalidzi wojsko- 
wi z uzdolnieniem fachowem таја pierw- 
szeństwo. 


І. KALINA 
Narodowa demokracja 


a Galicja wschodnia 


do nabycia 
Kurjera Lwowskiego i we wszys - 
kich kgegarniach. 


= Cena 200 Хая 


w administracji 


4 brukarni Tiea Polskiej wod. рой zarządem Józeia Racz Viskieżo wc мом, ш. Ciorążczyzny ls Al 


2157 
Rutowskiena 8 


2 BE Antoni Halski w 


Й | Źródło szczawy Zillazistaj, radjoaktywne kąpiele żelazista 
V. Prez*s: Ks. Б. Bladowski, 
Е 


‚4 Pawczys. ре WBLUTZ.-. 
EEEn | dna вз wyj dzie т. 
vias. Może też cauczyć kro- 
iu. 2ріовгегіз do adm n.st. 1- 
сіі nod S mentośće, 2149 


Posady | prace, 


- ` gi "Чис Gmusimyy эго 
oionn sty i fizyka ‚о Ж: foriepianów, ( У он 


M  szukuje gimnazjum Po- 
skiega 5, przyj muja A ip 
wiatowe w Janowe Lutel- Sanacja 2143 


skim. Wymagane absolulto- 
ат, pożądany egzamin nau-| gy vokisiy  окоше yu- 
'zycielski, praktyka szkoina. czariwe zaświ се. nie 
Pobory podfug norm n:jwyż-| ia imię Newiadomski Fran- 
szych (Związku zawodowego). |-iszak, L. 65%, z 18 marea 
\Левғкаше zapewnione. În |1921, 8 podróży ż B 
f rmacji udzieli dyrektor Ma- |dyw do Lwowa 250г: cm. 
jewsk, Lwów, Kr lewska З, р, skawy zn lazca z. b e х 


bursa prunwiudzk», wynagrodzeniem złożyć w 


TAD | Pańswowj w Bri 
d:ch. Да 


Ф 


Žadajcie cennika! 
t 


Kóżek żelaznych 
dla dorosłych i dzieci 


и firmy 


Соби, Sobieskiego 3. 
ШИ ШШШ 


ТЇШ Ш rob ШЫ 


pod kierunkiem bgo 


Dra Mieczysława Puchalskiego 


borowinowe, słoneczne i ležeinia w lecie, gazowe, iglicowo 
svine, hydropatja 1 əlektryzacja. Choroky wrwnętrzne 
nerwowe i kobiece, Chorych umysłowych, zakaźnych і 


ftużiicznych Zakład nie przyjmuje. Kuctnia dyetstyczna, 


wygodne рокеје z całodziennem utrzymaniem dla wyg- 
tzynku. Poczta telegraf i telefon. Wyjazd z Warszawy o 
8.15 rano z dworca wiedońskiego, Informacje Mokotowska 
ko m. 7. ad 2—6, іеі“ оц 3004, Inb Drreksia w Nałeczowie 


Pierwszej Polskie; Fabryki Haceli 
„PODKOWA w Sosnowcu n 


ustiępuą najlepszym zagranicznym 


Сопу korkurenet jne. 406 


Кедакіог odpowiedzialny: Tadeusz Straiaski. 


